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Osiedle Dębowe  
Nowe Domy w Gogolinie 

już w sprzedaży!

Do zdarzenia doszło w 
poniedziałek 22 czerwca tuż 
po godzinie 19.00 na jednej 
z bocznych ulic w Żywoci-
cach. 

- Trzyletnia dziewczynka 
przebiegała przez jezdnię, 
nie rozglądając się i wbiegła 
pod samochód osobowy 
marki Opel kierowany przez 
43-latkę z gminy Krapko-
wice – relacjonuje st. sierż. 
Ewelina Karpińska, pełniąca 
obowiązki rzecznika praso-

wego krapkowickiej komen-
dy. 

Na miejscu zdarzenia 
lądował śmigłowiec LPR, 
jednak jak podaje krapko-
wicka policja, obrażenia 
ciała poszkodowanej dziew-
czynki nie były na tyle 
poważne, by musiała być 
nim przetransportowana do 
szpitala. 3-latkę zabrało do 
niego pogotowie. Tam nie 
stwierdzono poważniejszych 
obrażeń ciała. 

Teraz okoliczności zda-
rzenia ustalają krapkowiccy 
policjanci. 

(dodi)

3-latka wbiegła pod koła 
Dziewczynka nie rozejrzała się i przebiegając przez drogę została potrącona przez samochód. 
Na miejsce przyleciał śmigłowiec ratunkowy. Jednak dziecko miało spo-
ro szczęścia i nie odniosło poważnych obrażeń ciała. 

Te wybory zdecydowanie 
były inne od poprzednich. 
Nie tylko ze względu na mo-
bilizację wyborców i udział 
aż jedenastu kandydatów, ale 
również dlatego, że odbywały 
się w reżimie sanitarnym w 
czasie pandemii. Kiedyś by 
zagłosować wystarczyło mieć 
ze sobą dowód osobisty. Teraz 
oprócz dowodu tożsamości w 
zestawie musieliśmy mieć ma-
seczkę, rękawiczki i długopis, 
a przed wejściem do lokalu 
wyborczego zdezynfekować 
ręce. 

Do drugiej tury wyborów, 
które odbędą się za niecałe 
dwa tygodnie, bo w niedzielę 
12 lipca, weszli Andrzej Duda 
i Rafał Trzaskowski. 

Na jedenastu kandyda-
tów ubiegających się o fotel 
Prezydenta RP w powiecie 
krapkowickim najlepszy wy-
nik osiągnął Andrzej Duda, 
uzyskując 34,83% ważnych 
głosów. Zaraz za nim był 
Rafał Trzaskowski – 31,28%, 
trzeci był Szymon Hołownia 
z wynikiem 22,45%, a potem 

Krzysztof Bosak – 6,70%. 
Kolejność czołówki kandyda-
tów pokrywa się z wynikami 
krajowymi, choć tam urzędu-
jący prezydent Andrzej Duda 
ma zdecydowanie większą 
przewagę nad Rafałem Trza-
skowskim. 

Pięć lat temu w pierw-
szej turze wyborów prezy-

denckich w powiecie krap-
kowickim zdecydowanie 
wygrał Bronisław Komo-
rowski (43,23%), drugi był 
Paweł Kukiz (27,92%), trzeci 
Andrzej Duda (20,27%) i 
czwarty Janusz Korwin-Mik-
ke (3,31%). 

Dokończenie na str. 4.

Powiat za Andrzejem Dudą  
– tak głosowali mieszkańcy regionu
Państwowa Komisja Wyborcza podała wyniki z ponad 99% komisji wyborczych. Do PKW spłynę-
ły już wszystkie dane z terenu naszego powiatu, ale wyniki nadal należy uznać na nieoficjal-
ne, dopóki nie zostaną zatwierdzone przez PKW. Na terenie powiatu krapkowickiego doszło 
też do incydentu wyborczego, gdzie musiała interweniować policja. 
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Numery 
alarmowe:
Pogotowie gazowe 992

Pogotowie energetyczne  

77 466 13 25

Przydatne telefony:
Szpital Powiatowy w Otmęcie  

77 446 72 28

Komenda Powiatowa 

Państwowej Straży Pożarnej 
w Krapkowicach 

 77 407 97 00

Komenda Powiatowa Policji 
w Krapkowicach  

 77 407 97 23

Straż Miejska Krapkowice
77 466 13 00

Straż Miejska Gogolin 
 77 466 67 50

Straż Miejska Zdzieszowice 
77 406 44 17

Starostwo Powiatowe 
w Krapkowicach

77 407 43 00

Urząd Miasta i Gminy 
w Krapkowicach

77 446 68 00

Urząd Miejski w Gogolinie 

77 407 68 00, 77 466 62 47

Urząd Miejski

 w Zdzieszowicach 

77 40 64 400

Urząd Gminy Strzeleczki

77 466 81 05, 77 407 66 60  

Urząd Gminy Walce

77 466 01 08, 77 407 60 70

Postój Taxi w Krapkowicach

77 466 14 94

Urząd Pocztowy Krapkowice

tel. 77 407 90 80

Zakład Pogrzebowy 

 ul. Prudnicka 110 Steblów tel. 77 466 45 45
ul.Piastowska 38a, Krapkowice  tel. 77466 15 70

Kom. 601 74 74 75

30 czerwiec

APTEKA NA RYNKU
Rynek 26

77 466 16 61

6 lipiec

APTEKA ZDROWIT
ul. Prudnicka 15

77 460 70 57

5 lipiec

GEMINI Kr-ce
ul. Pocztowa 2

881 032 439

2 lipiec

NASZA APTEKA
ul. Szkolna 7
77 466 23 96

3 lipiec

DROFARM
ul. Opolska 20
577 077 121

4 lipiec

API - MED
ul. Słowackiego 4

77 4486 944

1 lipiec

W ŚRODKU MIASTA
ul. ks. Koziołka 20

77 446 66 80

Dyżur w dni powszednie 
zaczyna się od godz. 21.00, 

w soboty i niedziele  
od godz. 17.00, 

 natomiast w święta  
i inne dni wolne od pracy  

od godz. 9.00.

Serdeczne podziękowania 

dla Burmistrza Krapkowic, 

delegacji KS Unia Krapkowice, 

Kibiców 

oraz Krewnych, Sąsiadów, Znajomych 

za udział w uroczystości pogrzebowej 

śp. Mariana Rusina 

za złożone kwiaty, modlitwę 

i kondolencje 

składa 

Rodzina

Pani Ewie Grabelus 
szczere wyrazy współczucia z powodu śmierci 

OJCA 
składają 

Zarząd i Pracownicy  
Krapkowickiego Centrum Zdrowia Sp. z o.o.

Trzy kolizje miały miejsce 
we wtorek 23 czerwca. Wszyst-
kie były spowodowanie nie-
zachowaniem odpowiedniego 
odstępu pomiędzy pojazdami. 

Do pierwszego zdarzenia 
doszło o 6.50 na ulicy Opol-
skiej w Krapkowicach. Sprawcą 
był 47-letni mieszkaniec gminy 
Krapkowice, który nie zachował 
odstępu i wjechał w tył skody, 
za kierownicą której siedziała 
43-letnia mieszkanka powiatu 
krapkowickiego. 

Kolejna kolizja miała 
miejsce o 15.00 na ulicy Krap-
kowickiej w Gogolinie, gdzie 
doszło do zderzenia aż trzech 
pojazdów. 27-latka z gminy 
Krapkowice wjechała oplem w 

W minioną sobotę 27 
czerwca mężczyzna z Ka-
mienia Śląskiego podczas 
zbierania grzybów w jednym 
z okolicznych lasów zauwa-
żył na ziemi niewybuchy. 

Chodzi o trzy zapalniki 
i dwie sztuki amunicji, 
prawdopodobnie jeszcze z 
czasów II wojny światowej. 
Grzybiarz wezwał policję, 
która po przybyciu na miej-

sce zawiadomiła 1. Brzeski 
Pułk Saperów im. Tadeusza 
Kościuszki. Saperzy zabrali 
niewybuchy do detonacji.

(ap)

Mężczyzna ukrył się w 
jednym z mieszkań na terenie 
Krapkowic, aby uniknąć odbycia 
kary. Nic mu to nie dało, ponie-
waż krapkowicka policja ustaliła 

jego miejsce pobytu i udała się 
do mieszkania, w którym poszu-
kiwany się ukrywał. Mężczyzna 
zabarykadował się, więc służby 
policji wezwały straż pożarną do 

pomocy w otwarciu mieszkania. 
Udało im się otworzyć drzwi i 
mężczyznę czeka teraz proces. 

(ap)

W poniedziałek 22 
czerwca przed godziną 
19.00 mężczyzna chciał 
skoczyć z mostu na Odrze 
w Krapkowicach. 

Prawdopodobną pró-
bę samobójczą pomogli 
powstrzymać przechod-
nie, którzy zatrzymali 
mężczyznę i wezwali po-

moc. Na miejsce przyje-
chała policja i pogotowie. 
Jak informuje krapko-
wicka policja, mężczyzna 
chciał skoczyć z mostu 
ze względu na kłótnię 
rodzinną. Był nietrzeźwy 
i został przewieziony na 
izbę wytrzeźwień.

(mar)

Chciał skoczyć  
z mostu…

…ale powstrzymali go przechodnie. 

Niewybuchy  
w Kamieniu Śląskim
W powiecie krapkowickim znaleziono kolejne niewybuchy. Zauważył 
je mieszkaniec Kamienia Śląskiego w lesie w okolicach lotniska. 

Znaleźli poszukiwanego
W środę 24 czerwca doszło w Krapkowicach do otwarcia mieszkania, 
w którym ukrywał się mężczyzna poszukiwany przez policję. 

Kolizyjny tydzień
W minionym tygodniu doszło w powiecie krapkowickim do czterech 
kolizji. Trzy z nich wydarzyły się jednego dnia z tego samego powo-
du. Na szczęście obeszło się bez poważnych obrażeń.

toyotę 43-letniego mężczyzny z 
powiatu opolskiego i w BMW 
43-letniej mieszkanki powiatu 
strzeleckiego. 

O 16.30 27-letnia miesz-
kanka powiatu opolskiego 
najechała na tył na samochodu  
43-letniego kierowcy z powiatu 
strzeleckiego. Do kolizji do-
szło na ulicy Ks. Koziołka w 
Krapkowicach. Kobieta została 

pouczona przez służby, które 
przybyły na miejsce zdarzenia.

Czwarta kolizja w powie-
cie miała miejsce w niedzielę 
28 czerwca. Na drodze woje-
wódzkiej 45 w rejonie Rogowa 
Opolskiego 25-letni kierowca 
audi z powiatu prudnickiego 
zderzył się ze zwierzyną, która 
znajdowała się na pasie ruchu. 

(ap)
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Wciąż obowiązują 
ograniczenia w przemiesz-
czaniu się, polegające na 
zachowaniu od innych osób 
co najmniej dwumetrowej 
odległości, a gdy nie jest to 
możliwa należy zasłaniać nos 
i ust. Jednak obostrzenia te 
wydają się być iluzoryczne, 
gdyż wiele osób ich nie prze-
strzega. Z interwencją w tej 
sprawie zgłosiła się do nas 
czytelniczka z gminy Go-
golin (dane do wiadomości 
redakcji).

- Robiłam ostatnio zaku-
py w jednym z krapkowic-
kich marketów, oczywiście 
przy zachowaniu środków 
bezpieczeństwa – mówiła 
kobieta. – Miałam założoną 

maseczkę i rękawiczki, tak 
jak zwykle, jednak zaraz za 
mną do sklepu weszło dwóch 
panów w starszym wieku, 
którzy nie mieli zasłoniętych 
ust, a do tego usłyszałam, 
że kaszlą. Jak widać, było 
im zupełnie obojętne, że 
rozsiewają wokół zarazki. 
Dlaczego niektórzy mają 
się męczyć w maseczkach, 
robiąc to z myślą o innych, 
bo przecież takie maseczki 
nie chronią nas samych, a 
są też tacy, którym jest to 
obojętne? Czy ktoś nie po-
winien tego egzekwować? 
Inna sprawa jest taka, że czę-
sto jak już ktoś ma na sobie 
maseczkę, nosi ją pod nosem 
albo na brodzie, co też jest 
zupełnie bezsensowne. Sama 

noszę okulary i wiem, jakie 
to może być niewygodne, ale 
mimo wszystko uważam, że 
warto się pomęczyć, jeżeli 
w ten sposób mogę zadbać 
o bezpieczeństwo. Na brak 
maseczek u klientów skarżą 
się też kasjerki w marketach, 
ponieważ są narażone na za-
każenie. Sama coraz częściej 
zastanawiam się, po co mam 
chronić kogoś, kto zupełnie 
nie myśli o innych. Ludzie 
na początku epidemii poza-
mykali się w domach, gdy 
tych zachorowań było nie-
wiele, a teraz, gdy codziennie 
podają informacje o setkach 
nowych przypadków, więk-
szości jest to obojętne. 

(madzia)

Klaudia Kostka

Jestem jak najbardziej 
za noszeniem maseczek 
w sklepach czy miejscach 
publicznych. Może one 
dużo nie dadzą, ale jednak 
zawsze jakaś ochrona jest. 
Maski mają jedną ważną 
zaletę - ograniczają ruchy 
mimowolne rąk, takie jak 
drapanie, pocieranie czy 
dotykanie ust oraz nosa. 
Człowiek w maseczce dużo 
rzadziej dotyka policzków, 
więc ryzyko kontaktu z wi-
rusem dzięki temu maleje.

Dawid Bernet

Uważam, że noszenie 
maseczek jest zbyteczne, 
gdyż nie są wystarczająco 
dobrym sposobem ochrony 
i zabezpieczenia przeciwko 
wirusom. Osobiście myślę, 
że maseczki powodują je-
dynie problemy ze swobod-
nym oddychaniem. Przez 
maski zwiększa się również 
potliwość organizmu, a 
ponadto po dłuższym uży-
waniu same mogą stać się 
źródłem rozprzestrzeniania 
wirusów i zarazków.

Zuzanna Herud

Uważam, że noszenie 
maseczek w zamkniętych 
pomieszczeniach, w tym 
również w sklepach, jak i 
miejscach publicznych, jest 
jak najbardziej wskazane, 
zwłaszcza jeśli przebywa w 
nich większa ilość osób. Są 
różne spekulacje odnośnie 
tego, czy maseczki rzeczy-
wiście chronią przed zaka-
żeniem wirusem. Ja jednak 
uważam, że nie każdy ma 
pewność, czy nie jest nosi-
cielem choroby, dlatego no-
szenie maseczek na pewno 
nikomu nie zaszkodzi. 

(ap)

W sprawie zabrudzonej 
ścieżki rowerowej zadzwonił 
do nas czytelnik z Gogolina:

- Chcieliśmy ostatnio 
zrobić sobie z rodziną wy-
cieczkę rowerową po okolicy 
– opowiada mężczyzna. – Je-
chaliśmy między innymi od 
Karłubca drogą rowerową 
wzdłuż ulicy Kamiennej. O 
ile początkowo przyjemnie 
się jechało, to za przejazdem 
kolejowym było już gorzej. 
Droga rowerowa była zasy-
pana piaskiem, kamykami, 
walały się gałązki i można 
było nawet natra�ć na rozbi-

te szkło. To się ciągnę-
ło ponad połowę drogi 
przez las w kierunku 
ronda. Czy to moż-
liwe, żeby ten brud 
został jeszcze po pra-
cach prowadzonych na 
torach kilka tygodni 
temu? Dlaczego nikt 
tego nie posprzątał? 
To jest zagrożenie dla 
rowerzystów.

(ap)

Zapominają o maseczkach 
albo nie chcą zakładać

Pomimo zapewnień rządu o sukcesie w walce z koronawirusem i 
zniesienia większości obostrzeń sytuacja epidemiologiczna w kraju 
nie poprawia się. Codziennie jesteśmy informowani o setkach no-
wych zachorowań. Jednak duża część społeczeństwa zachowuje się, 
jakby zagrożenie już minęło… 

Kto posprząta drogę rowerową?
Otrzymaliśmy informację, że odcinek drogi rowerowej przebiegają-
cej przez las wzdłuż ulicy Kamiennej w Gogolinie jest niebezpieczny 
dla rowerzystów. 

Na drodze rowero-
wej łatwiej teraz o 
wypadek.

Czy powinno się nosić maseczkę w sklepach i miejscach publicznych?
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Dokończenie ze str. 1.

Powiat za Andrzejem Dudą  
– tak głosowali mieszkańcy regionu
Powiat krapkowicki 

 za Dudą
Jak głosowali mieszkańcy 

powiatu krapkowickiego w 
tegorocznej pierwszej turze? 
W sumie w wyborach odda-
no 25 001 ważnych głosów. 
Ostatecznie frekwencja wy-
niosła w naszym powiecie 
50,41%. 

Oto nieo�cjalne wyniki 
pierwszej tury głosowania w 
powiecie krapkowickim:

Andrzej Duda - 8  709 gło-
sów - 34,83%,

Rafał Trzaskowski - 7  821 
głosów - 31,28%,

Szymon Hołownia - 5  612 
głosów - 22,45%,

Krzysztof Bosak - 1 674 gło-
sów - 6,70%,

Władysław Kosiniak-Ka-
mysz - 586 głosów - 2,34%,

Robert Biedroń – 427 gło-
sów - 1,71%,

Stanisław Żółtek – 51 gło-
sów - 0,20%,

Marek Jakubiak – 34 głosy - 
0,14%,

Mirosław Piotrowski – 32 
głosy - 0,13%,

Waldemar Witkowski – 28 
głosów - 0,11%,

Paweł Tanajno – 27 głosów 
- 0,11%.

Zobaczmy, jak głosowały 
poszczególne gminy.

Gmina Krapkowice
W gminie Krapkowice o 

37 głosów z Rafałem Trza-
skowskim (33,99%) wygrał 
Andrzej Duda (34,38%). 
Wysoki wynik uzyskał także 
trzeci Szymon Hołownia 
(20,73%). Na Krzysztofa 
Bosaka zagłosowało 6,17% 
uprawnionych. 

Na urzędującego pre-
zydenta Andrzeja Dudę 
głosowano głównie na tere-
nach wiejskich. Najwięcej 
głosów zdobył w Kórnicy 
(50,32%) oraz Ściborowi-
cach (44,44%). Rafał Trza-
skowski najwięcej głosów ze-
brał w samym mieście, gdzie 
pozycją lidera wymieniał się 
z Andrzejem Dudą. 

W Pietnej na przykład 
układ powiatowej czołówki 
nieco się zmienił. Pierwszy 
jest Andrzej Duda (65 gło-
sów), potem Szymon Ho-
łownia (61 głosów) i Rafał 
Trzaskowski (55 głosów). 
Podobnie było w Steblowie - 
Andrzej Duda (150 głosów), 
potem Szymon Hołownia 
(112 głosów) i Rafał Trza-
skowski (109 głosów).

Wyniki I tury w gminie 
Krapkowice:

Andrzej Duda - 3  256 gło-
sów - 34,38%,

Rafał Trzaskowski - 3  219 
głosów - 33,99%,

Szymon Hołownia - 1  963 
głosy - 20,73%,

Krzysztof Bosak - 584 głosy 
- 6,17%,

Władysław Kosiniak-Ka-
mysz - 205 głosów - 2,16%,

Robert Biedroń - 184 głosy 
- 1,94%,

Stanisław Żółtek - 15 głosów 
- 0,16%,

Mirosław Piotrowski - 14 
głosów - 0,15%,

Marek Jakubiak - 12 głosów 
- 0,13%,

Paweł Tanajno - 11 głosów - 
0,12%,

Waldemar Witkowski - 8 
głosów - 0,08%.

Gmina Zdzieszowice
W tej gminie wygrał Ra-

fał Trzaskowski (34,30%). 
Zdecydowanej przewagi 
nie było, bo z Andrzejem 
Dudą (33,89%) wygrał o 
25 głosów. Trzeci w klasy�-
kacji był Szymon Hołownia 
(19,54%), a czwarty Krzysz-
tof Bosak (7,63%). 

W jednej komisji w Pu-
blicznej Szkole Podstawowej 
nr 3 główni rywale otrzymali 
dokładnie taką samą liczbę 
głosów, bo 268. W gminie 
Zdzieszowice również w 
mniejszych miejscowościach 
przodował Rafał Trzaskow-
ski. W mieście jedynie w 
dwóch obwodowych komi-
sjach wyborczych więcej gło-
sów zdobył Andrzej Duda. 
W miejscowościach oprócz 
Szymona Hołowni i Krzysz-
tofa Bosaka nieznacznie za-
punktował także Władysław 
Kosiniak-Kamysz.

Wyniki I tury w gminie 
Zdzieszowice:

Rafał Trzaskowski - 2  068 
głosów - 34,30%,

Andrzej Duda - 2 043 głosy 
- 33,89%,

Szymon Hołownia - 1 178 
głosów - 19,54%,

Krzysztof Bosak - 460 gło-
sów - 7,63%,

Władysław Kosiniak-Ka-
mysz – 135 głosów - 2,24%,

Robert Biedroń - 105 gło-
sów - 1,74%,

Waldemar Witkowski – 11 
głosów - 0,18%,

Stanisław Żółtek - 11 głosów 
- 0,18%,

Paweł Tanajno  - 8 głosów - 
0,13%,

Marek Jakubiak - 7 głosów - 
0,12%,

Mirosław Piotrowski – 3 
głosy - 0,05%.

Gmina Gogolin
W gminie Gogolin było 

chyba najbardziej różnorod-
nie. Urzędujący prezydent 
Andrzej Duda wygrał z Ra-
fałem Trzaskowskim 32,3% 
do 30,8%. Trzecia siła to 
Szymon Hołownia, który w 
jednej komisji zdobył naj-
więcej głosów. Ten kandydat 
w gminie Gogolin uzyskał 
najlepszy wynik w całym po-
wiecie, bo 26,09%. Czwarty 
w rankingu jest Krzysztof 
Bosak z wynikiem 6,72%. 

Jak wyglądało głosowanie 
w poszczególnych obwodach? 
W niektórych główni rywale 
szli „łeb w łeb”. W komisji 
w hali sportowej przy PSP 3 
Rafał Trzaskowski otrzymał 
najwięcej głosów – 251, drugi 
był Szymon Hołownia – 194 
głosy, a dopiero trzeci Andrzej 
Duda – 152 głosy. W Malni 
natomiast zdecydowanie wy-
grał Szymon Hołownia, zdo-
bywając 108 głosów. Drugi 
był Andrzej Duda – 79 i 
trzeci Rafał Trzaskowski – 69 
głosów. Ten ostatni w Kamie-
niu Śląskim był pierwszy, za 
nim Andrzej Duda i Szymon 
Hołownia. W Kamionku 
Andrzej Duda zdeklasował 
konkurentów – 116 głosów. 
Drugi był Szymon Hołownia 
– 54 głosy i Rafał Trzaskow-
ski – 48 głosów. W Obrowcu 
pięcioma głosami wygrał Ra-
fał Trzaskowski – 65 głosów, 
drugi był Szymon Hołownia 
– 60 głosów, a trzeci Andrzej 
Duda – 54 głosy. 86 osób w 
Odrowążu zagłosowało za 
Rafałem Trzaskowskim. Dru-
gi Andrzej Duda dostał 71 
głosów, a trzeci Szymon Ho-
łownia 54. W Strzebniowie i 
Choruli Andrzej Duda otrzy-
mał prawie połowę głosów 
więcej niż drugi w Strzeb-
niowie Rafał Trzaskowski. 

W Choruli na drugą lokatę 
wskoczył Szymon Hołownia. 

Wyniki I tury w gminie Go-
golin:

Andrzej Duda - 1  539 gło-
sów - 32,33%,

Rafał Trzaskowski - 1  465 
głosów - 30,77%,

Szymon Hołownia - 1  242 
głosy - 26,09%,

Krzysztof Bosak - 320 gło-
sów - 6,72%,

Władysław Kosiniak-Ka-
mysz – 93 głosy - 1,95%,

Robert Biedroń - 70 głosów 
- 1,47%,

Stanisław Żółtek - 15 głosów 
- 0,32%,

Paweł Tanajno - 6 głosów - 
0,13%,

Marek Jakubiak - 6 głosów - 
0,13%,

Mirosław Piotrowski - 4 gło-
sy - 0,08%,

Waldemar Witkowski - 1 
głos - 0,02%.

Gmina Strzeleczki
Zdecydowanym zwycięz-

cą w gminie Strzeleczki jest 
Andrzej Duda, na którego 
zagłosowało 40,40% upraw-
nionych. Na drugim miejscu 
uplasował się Szymon Ho-
łownia (25,27%), wyprze-
dzając Rafała Trzaskowskiego 

(22,20%). Taka kolejność 
głównej trójki graczy utrzy-
mała się we wszystkich ko-
misjach obwodowych. W tej 
gminie zapunktował także 
Władysław Kosiniak-Kamysz 
(101 głosów), ale Krzysztof 
Bosak zdobył głosów więcej, 
bo 168. 

Wyniki I tury w gminie 
Strzeleczki:

Andrzej Duda - 1 092 głosy 
- 40,40%,

Szymon Hołownia – 683 
głosy - 25,27%,

Rafał Trzaskowski – 600 gło-
sów - 22,20%,

Krzysztof Bosak - 168 gło-
sów - 6,22%,

Władysław Kosiniak-Ka-
mysz - 101 głosów - 3,74%,

Robert Biedroń – 40 głosów 
- 1,48%,

Mirosław Piotrowski - 6 gło-
sów - 0,22%,

Stanisław Żółtek - 5 głosów 
- 0,18%,

Waldemar Witkowski - 4 
głosy - 0,15%,

Marek Jakubiak - 4 głosy - 
0,15%,

Paweł Tanajno - 0 głosów - 
0,00%.

Gmina Walce 
Czołówka wyborcza 

kandydatów w gminie 
Walce jest identyczna jak 
w gminie Strzeleczki. Naj-
więcej osób zagłosowało na 
Andrzeja Dudę (38,24%), 
drugi był Szymon Hołow-
nia (26,80%), a trzeci Rafał 
Trzaskowski (23,02%). 
W takiej samej kolejności 
kandydaci uplasowali się 
we wszystkich obwodowych 
komisjach wyborczych w 
gminie.

Wyniki I tury w gminie 
Walce:

Andrzej Duda - 779 głosów 
- 38,24%,

Szymon Hołownia - 546 
głosów - 26,80%,

Rafał Trzaskowski – 469 gło-
sów - 23,02%,

Krzysztof Bosak - 142 głosy 
- 6,97%,

Władysław Kosiniak-Ka-
mysz – 52 głosy - 2,55%,

Robert Biedroń - 28 głosów 
- 1,37%,

Stanisław Żółtek – 5 głosów 
- 0,25%,

Mirosław Piotrowski - 5 gło-
sów - 0,25%,

Marek Jakubiak- 5 głosów - 
0,25%,

Waldemar Witkowski – 4 
głosy - 0,20%,

Paweł Tanajno – 2 głosy - 
0,10%.

Interweniowała 
policja

Jak poinformowała krap-
kowicka policja, na terenie 
naszego powiatu doszło do 
incydentu wyborczego w 
dniu samych wyborów. Funk-
cjonariuszy wezwała jedna z 
przewodniczących komisji na 
terenie miasta Zdzieszowice. 
Jak się okazało, do lokalu wy-
borczego przyszedł 42-letni 
mężczyzna, by zagłosować. 
Po tym jak oddał swój głos, 
nie chciał opuścić lokalu wy-
borczego i miał przeszkadzać 
w pracy komisji. Na miejsce 
wezwano patrol policji, a funk-
cjonariusze wyprowadzili męż-
czyznę z budynku. Był trzeźwy. 
Obecnie prowadzone są wobec 
niego czynności za zakłócanie 
ładu i porządku publicznego. 

Dominika Bassek,  
fot. (dl)

Mieszkańcy powiatu licznie ruszyli do urn (o frekwencji 
w poszczególnych gmianch piszemy na str. 18).
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Koronawirus wciąż groźny – nowe przypadki w powiecie 

Wszystko rozpoczęło się 
od inicjatywy druha OSP 
Gaszyn Marcina Topora. 
Postanowił on pomóc ro-
dzicom małego Wojtusia 
Howisa chorującego na 
rdzeniowy zanik mięśni w 
zebraniu pieniędzy na drogi 
lek. Potrzebna była niebaga-
telna suma 9 mln zł, a przez 
pandemię koronawirusa 
zbiórka utknęła w miejscu. 
Dzięki inicjatywie zapocząt-
kowanej przez strażaka z 
Gaszyna pieniądze udało się 
uzbierać, jednak nie ozna-
czało to końca akcji, która 
szybko rozprzestrzeniła się 
na całą Polskę, a także poza 
jej granice. Teraz pieniądze 
są zbierane na leczenie in-
nych chorych dzieci.

Na czym polega #Ga-
szynChallenge? Wystarczy 

zrobić 10 pompek lub 
przysiadów i wpłacić 5 zł na 
wybrany przez siebie cel, a w 
wersji łatwiejszej nie wyko-
nywać ćwiczeń �zycznych, 
ale wpłacić minimum 10 
zł. Każdy, kto ukończy wy-
zwanie, nominuje kolejnych 
– osoby lub instytucje, które 
mają 48 godzin na podjęcie 
i wykonanie zadania. Redak-

cja „Tygodnika Krapkowic-
kiego” została nominowana 
przez kolegów po fachu – re-
dakcję „Strzelca Opolskiego” 
i Radio Park. Załoga „TK” 
zadanie wykonała w bran-
żowym stylu, bo… „pom-
pując” gazetami. Redakcja 
postanowiła wesprzeć Zuzię 
i Kajtka, by umożliwić im 
podróż do Stanów Zjedno-

czonych w celu kontynuacji 
leczenia. 

Nie mogło zabraknąć 
dalszych nominacji. I tak 
wyzwanie zostało rzucone 
„Tygodnikowi Prudnic-
kiemu”, Starostwu Powia-

towemu w Krapkowicach 
i Zespołowi Rekreacyjno-
-Sportowemu w Gogolinie. 
Ci ostatni dołączyli już do 
#GaszynChallenge, nie tylko 
pompując, ale także… wska-
kując do basenu. To się na-
zywa poświęcenie dla dobra 

sprawy. Filmiki z wykonania 
wyzwania można zobaczyć 
na pro�lach facebookowych 
„Tygodnika Krapkowickie-
go” i Zespołu Rekreacyjno-
-Sportowego w Gogolinie.

(madzia)

Nowe potwierdzone 
przypadki w naszym po-
wiecie to głównie kobiety, 
niektóre z nich są w ciąży. 
Jak przyznaje krapkowicki 
sanepid, w naszym regionie 
koronawirusem zakazili się 
w ostatnich dniach głównie 
młodzi ludzie po 30-stce. 

Ostatnie pięć przypadków 
dotyczy:

nr 37 – mężczyzna z gminy 
Krapkowice w izolacji domo-
wej,

nr 38 – kobieta z gminy 
Zdzieszowice w izolacji do-
mowej,

nr 39 – mężczyzna z gminy 
Zdzieszowice w izolacji do-
mowej,

nr 40 – kobieta z gminy Krap-
kowice w izolacji domowej,

nr 41 – kobieta z gminy Krap-
kowice w izolacji domowej.

Niektóre przypadki zwią-
zane są z jednym z zakładów 

pracy, a pozostałe pochodzą z 
ogniska rodzinnego. 

- Starsi ludzie się obawiają 
i stosują do zaleceń oraz obo-
strzeń, natomiast wśród mło-
dych osób obserwujemy pew-
nego rodzaju nonszalancję. 
Apelujemy jeszcze raz, żeby 
przestrzegać tych wszystkich 
zasad jak dystans społeczny i 

noszenie maseczek, bo tylko 
rozwaga pozwoli nam na nie-
rozprzestrzenianie się wirusa – 
apeluje Kazimierz Łukawiec-
ki, dyrektor krapkowickiego 
sanepidu. 

W sobotę 27 czerwca po-
informowano o kolejnym, 42. 
przypadku zakażenia korona-
wirusem w powiecie krapko-

wickim. To kobieta w średnim 
wieku z gminy Gogolin, która 
zakaziła się lokalnie. Obecnie 
przebywa w izolatorium w 
stanie dobrym. Ten przypa-
dek pośrednio związany jest 
z ostatnimi zakażeniami w 
powiecie głubczyckim.

(dodi)

We wtorek i środę (23 i 24 czerwca) służby sanitarno-epidemiologiczne poinformowały o pięciu nowych przypadkach zakażenia koronawirusem 
w powiecie krapkowickim. W sobotę 27 czerwca potwierdzono kolejny przypadek. W sumie od początku pandemii zachorowały w naszym 
regionie 42 osoby. Wyzdrowiało ponad 30 osób. 

Pompowali w szczytnym celu
Prawie każdy słyszał już o charytatywnej akcji #GaszynChallenge. Do wykonania zadania została również nominowana redakcja „Tygodnika Krapkowic-
kiego”, która odpowiedziała na wyzwanie w branżowym stylu.

Część ekipy „Tygodnika Krapkowickiego” wykonała 
zadanie w nietypowy sposób.

Zespół Rekreacyjno-Sportowy w Gogolinie odpowiedział na wyzwanie.
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USŁUGI 
OGÓLNOBUDOWLANE
- budowa domów

- wykończenia wnętrz
- remonty

Rafał Smieszek 
tel. 696 131 211

Skup wszystkich 
zbóż paszowych. 

Konkurencyjne ceny. 
Szybka płatność. 

Kontakt: tel.:  
+ 48 77 461 72 82, 

666 017 173

Mieszkanie 
do wynajęcia 
na poddaszu, 

centrum 
Leśnicy, 

trzy pokoje, 
łazienka, aneks 

kuchenny 
tel.727686699, 

721987469

5 mln złotych łącznie 
przekazał powiat krapkowic-
ki na przebudowę starego 
mostu kolejowego. W piątek 
26 czerwca została podpi-
sana umowa o przekazaniu 
kolejnej transzy (4 mln zł) 
dla gminy Krapkowice.

Jak zapowiadano, za-
kończenie inwestycji ma 
nastąpić jesienią tego roku. 
Nie oznacza to natomiast 
końca wspólnych działań, 
bo zgodnie z wcześniejszymi 
rozmowami burmistrz Krap-
kowic Andrzej Kasiura zade-

klarował, że gmina wesprze 
powiat w działaniach zwią-
zanych z rozbudową krapko-
wickiego szpitala. Ostatnie 

miesiące jeszcze bardziej 
uwidoczniły, jak ważne jest 
zabezpieczenie kwestii zdro-
wotnych dla mieszkańców i 

funkcjonowanie szpitala na 
odpowiednim poziomie w 
naszym powiecie. 

(nika)

Zamknięcie związane jest 
z pracami na linii kolejowej 
E30. Na czas robót została 
przewidziana tymczasowa 
organizacja ruchu. Objazd 

wyznaczono trasą: z Góraż-
dży przez Chorulę, Gogolin 
ulicą Kamienną i Ligonia do 
Górażdży.

(dodi)

Radości z tego spotkania 
było bardzo dużo   i wielu 
uczniów   przyznało, że tę-
skniło. W małych   grupach 
uczniowie otrzymali świa-
dectwa, a wyróżniający się 

uczniowie otrzymali również 
nagrody. W tym roku nie 
brakowało świadectw z wy-
różnieniem.

(nika)

Kierowcy! Przejazd 
w Górażdżach 

zamknięty
Od środy 24 czerwca do środy 8 lipca do 
godziny 20.00 zamknięty jest przejazd ko-
lejowy przy ul. Dworcowej w Górażdżach.

Przejazd zamknięto ze względu na prowadzone na 
linii kolejowej prace.

Uczniowie odebrali świadectwa
Ostatni dzień roku 
szkolnego w Zespo-
le Szkół Zawodo-
wych im. Piastów 
Opolskich w Krap-
kowicach był za-
razem pierwszym, 
kiedy nauczyciele 
mogli się zoba-
czyć z wszystkimi 
uczniami od czasu 
zawieszenia zajęć.

Wakacje czas zacząć.

Wsparcie przekazane
Dotacja na most przekazana, gmina deklaruje wsparcie rozbudowy szpitala!

Umowa na przekazanie kolejnej transzy pomocy została już podpisana.
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Co jakiś czas awarie wo-
dociągów w gminie Krap-
kowice się zdarzają, czasem 
z winy robotników innych 
�rm, którzy przy budowie 
coś uszkodzą. Jednak ma-
gistrala przy placu Eichen-
dor�a płata �gle w najmniej 
oczekiwanych momentach. 
Pierwsza poważna awaria 
miała miejsce 4-5 lat temu. 
Wtedy powstało przyłącze 
do gogolińskiego wodo-
ciągu, by awaryjnie zasilać 
Otmęt w wodę. Dwa lata 
temu rura pękła w wigilijny 
wieczór. Teraz wieczorową 
porą również dała się we 
znaki, a dzień później, gdy 
poprzedni problem został 
rozwiązany, pękła drugi raz 
w innym miejscu.

We wtorek 23 czerwca 
po godzinie 19.00 doszło do 
awarii sieci wodociągowej 
na placu Eichendor�a. Na 

miejscu od razu pojawiły się 
służby spółki WiK, które kil-
kanaście godzin pracowały 
nad usunięciem awarii. Bez 
wody w kranach prawdo-
podobnie była cała dzielnica 
miasta. Wyciekająca z wodo-
ciągu w miejscu awarii woda 
zalała przylegające tereny i 
plac zabaw.

- Pracujemy nad tym, 
by w jakiś sposób przywró-
cić mieszkańcom wodę, ale 
wszystko zależy od tego, w 
którym miejscu jest awa-
ria. Okazało się, że mamy 
wariant pesymistyczny i 
nie możemy miejsca awarii 
ominąć, ale uruchamiamy 
zasilanie z Gogolina. Jednak 
nie wszyscy mieszkańcy od 
razu mogą mieć wodę, po-
nieważ to potrwa aż sieć się 
napełni – relacjonował Jerzy 
Delewicz, prezes spółki Wo-
dociągi i Kanalizacja.

Woda nie do wszystkich 
jednak wróciła od razu, a 
tam, gdzie z kranów pole-
ciała, miała albo brunatny 
kolor, albo było mniejsze 
ciśnienie. Gdy już wydawało 
się, że sytuacja jest opanowa-
na, w środowe przedpołu-
dnie (24 czerwca o godzinie 
11.00) ta sama rura pękła 
kilka metrów dalej. 

- Trudno mówić o przy-
czynach, bo ta rura cemen-
towo-azbestowa ma swoje 
lata – mówi Jerzy Delewicz, 
prezes spółki Wodociągi i 
Kanalizacja. – Dlatego po-
stanowiliśmy przyspieszyć 
modernizację wodociągu i 
prace powinny zakończyć się 
do końca tego roku. To nie 
tylko sama rura, ale także 
węzły przesuwowe. 

Od strony Krapkowic 
i pod mostem wodociąg 
jest już zmodernizowany. 
Podobnie od drugiej strony, 
awaryjne przyłącze z Go-
golinem już też jest. Teraz 
przyjdzie czas na magistralę 
przy ulicy Księdza Koziołka. 
Jak informuje WiK, projekt 
budowy oraz pozwolenie 
na nią już jest. Teraz trzeba 
dokończyć remont kanali-
zacji na ulicy Rodzinnej i 
ekipa fachowców przeniesie 
się na Plac Eichendor�a. 
To kwestia kilku tygodni. 
Po ubiegłotygodniowych 
awariach trzeba było mody-
�kować plany, bo najpierw 
pod lupę pracownicy mieli 
wziąć wodociąg przy ulicy 
Krótkiej, a dopiero później 
awaryjną magistralę. Teraz 
najpierw zabiorą się za pra-
wie 600-metrowy odcinek 
przy głównej arterii miasta. 

Zmodernizowane zostaną 
dwie równolegle położone 
rury – jedna o mniejszej, a 
druga o większej średnicy, 
które pracować będą nieza-
leżnie od siebie. Gdy któraś 
miałaby ulec awarii, to ta 
druga przejmie dostawę 
wody. By ten system zadzia-
łał, potrzebne są również 
duże i drogie zasuwy. Spółka 
przeznaczy na ten cel ok. 
600 tysięcy złotych ze środ-
ków własnych.

- Zrobimy to własnymi 
siłami i sprzętem, bez ze-
wnętrznych �rm, żeby obni-
żyć koszty remontu – mówi 
Jerzy Delewicz, prezes spółki 
Wodociągi i Kanalizacja. – 
Do końca roku powinniśmy 
być gotowi z tą moderniza-
cją. 

Dominika Bassek,  
fot. (dl) 

Najpierw burmistrz 
przedstawił raport o stanie 
gminy Krapkowice za rok 
2019, do którego również 
mieszkańcy mogli zgłaszać 
swoje uwagi. Jak poinformo-
wano na sesji, nikt z miesz-
kańców nie wziął udziału w 
debacie. Raport na ponad 
140 stronach zawiera in-
formacje o działaniach i 
obszarach, gdzie gmina jest 
decydentem. Na slajdach 
przedstawiono między inny-
mi wykonanie budżetu i jego 
dynamikę w porównaniu 
z 2018 rokiem. Burmistrz 
Andrzej Kasiura mówił 
między innymi o zrealizowa-
nych projektach z udziałem 
środków własnych, ale także 
zewnętrznych. 

Radni wcześniej dopyty-
wali o szczegóły na połączo-
nych komisjach w miniony 
wtorek 23 czerwca. Na sesji 
radny Andrzej Małkiewicz 
zwrócił między innymi uwa-
gę na depopulację gminy na 
przestrzeni ostatnich lat i róż-
nice kilkuset osób w stosunku 
do zameldowań i wymeldo-
wań.

- Mamy teraz czas na 
podporządkowanie się bez-
względne priorytetom, które 
przed nami stoją, a te zada-
nia decydują o przyszłości 
Krapkowic. Możemy się 
rozdrabniać i rozmieniać na 
drobne, robić mnóstwo faj-
nych drobnych rzeczy, żeby 
pozyskiwać poparcie spo-
łeczne, niemniej jednak nie 

będzie to miało przełożenia na 
sytuację, na przyszłość naszej 
gminy – mówił Małkiewicz, 
dodając: - Trochę to przypo-
mina sytuację kobiety, która 
stosuje makijaż, a lata lecą do 
przodu, to prędzej czy później 
ten makijaż przestanie dawać 
takie efekty i niestety postęp 
w latach będzie widoczny. Czy 
się będzie używało kosmety-
ków czy nie. (…) Używamy 
teraz kosmetyków w gminie 
Krapkowice, są to zabiegi 
kosmetyczne, natomiast one 
nie spowodują zmniejszenia 
depopulacji w naszej gminie 
– dodał, wskazując także na 
przemysł i inwestowanie róż-
nych �rm poza gminą Krap-
kowice oraz uatrakcyjnienie 
terenu, by ludzie chcieli tu 
zamieszkać. – Potrzebujemy 
ofensywy. Nie wystarczy 
siedzieć w urzędzie i czekać, 
aż ze strefy ktoś zadzwoni i 
zaproponuje, że „jest inwe-
stor, pokażcie mu działkę”. 
Trzeba ofensywy. Jeśli sami 
nie potra�my tego robić, 
to musimy znaleźć do tego 

odpowiedniego człowieka. 
Ale nie urzędnika, za którym 
coś tam kontrowersyjnego 
w internecie się ciągnie, bo 
z taką osobą żaden poważny 
inwestor nie będzie chciał 
rozmawiać i nie będzie miał 
zaufania – mówił Andrzej 
Małkiewicz, podkreślając, że 
nie chodzi o pesymizm, a o 
patrzenie w przyszłość, żeby 
nie było tak, jak mówił, że „za 
cztery lata na tej sali będzie już 
tylko 18 radnych (obecnie jest 
ich 21 – przyp. red.), a Arnold 
będzie kandydował na wójta”. 

Głos zabrał też radny Józef 
Brzozowski, podkreślając kwe-
stię podnoszenia podatków i 
depopulacji, czyli, jak mówił, 
w konsekwencji mniejszych 
wpływów do budżetu. 

Po zakończeniu debaty 
nad raportem o stanie gminy 
rada gminy przeprowadziła 
głosowanie nad udzieleniem 
burmistrzowi wotum zaufa-
nia. 15 radnych głosowało 
„za”, 5 wstrzymało się od gło-
su, a jedna radna była podczas 

Awaria goni awarię…
…więc przyspieszą modernizację wodociągu. Krapkowicka spółka WiK minione dni określa mianem „czarnego tygodnia”. W zaledwie cztery dni 
doszło do pięciu awarii, w tym do dwóch dużych. 

W miniony wtorek doszło do pierwszej z dwóch po-
ważnych awarii magistrali przy placu Eichendor�a.

Radni debatowali między innymi nad raportem o 
stanie gminy.

Raport, makijaż i czerwone róże
Podczas sesji rady miejskiej w ubiegły czwartek 25 czerwca radni udzielili burmistrzowi absolutorium za 2019 rok. 

Henryk Kaczor w 1965 
roku wstąpił do OSP Ste-
blów najpierw jako członek 
wspierający, jednak po szyb-
kim czasie czynnie zaczął 
działać w jednostce. Zawsze 
chętnie pomagał w pracach 
przy remizie. Przez trzy 
kadencje pełnił funkcję wi-
ceprezesa zarządu OSP Ste-
blów, a w czwartej kadencji 
był członkiem zarządu. Jerzy 
Jarosz, emerytowany strażak, 
wspomina zmarłego.

- Bardzo dobrze wspo-
minam Henryka Kaczora 
– mówi Jarosz. - Był pra-
cowity, wyjeżdżał na zda-
rzenia. Pomagał w różnych 

zadaniach organizacyjnych 
i pozyskiwał sprzęt. Bardzo 
czynnie działał w latach 90., 
gdy zmienialiśmy remizę.

Henryk Kaczor zmarł 
w wieku 79 lat. Na miejsce 

wiecznego spoczynku od-
prowadzili go rodzina, krew-
ni, znajomi, sąsiedzi oraz 
druhowie wraz ze sztanda-
rem jednostki OSP Steblów. 

(ap), fot. (kb)

Pożegnali druha

głosowania nieobecna. Bur-
mistrz Kasiura podsumował 
głosowanie:

- To jest przyjęcie informa-
cji o stanie gminy, a nie stan 
zadowolenia, z którym się w 
pełni zgadzam, że wszystko 
jest dobre, bo powinniśmy 
robić wszystko, żeby speł-
niało to nasze oczekiwania, 
oczekiwania mieszkańców, 
abyśmy robili wszystko to, co 
mieszkańcy chcieliby zrobić w 
miarę naszych możliwości – 
mówił Andrzej Kasiura. 

Następnie radni roz-
patrzyli i zatwierdzili spra-

wozdanie �nansowe wraz ze 
sprawozdaniem z wykonania 
budżetu gminy Krapkowice 
za 2019 rok. 20 radnych było 
„za”, jedna osoba się wstrzy-
mała. Rajcy przyjęli także 
sprawozdanie skonsolidowa-
ne, czyli łączne z urzędu mia-
sta ze wszystkimi jednostkami 
organizacyjnymi i bilansami 
spółek prawa handlowego. Tu 
radni byli jednomyślni i wszy-
scy zagłosowali „za”. 

Pozytywną opinię wnio-
sku o udzielenie burmistrzowi 
absolutorium z wykonania 
budżetu oprócz komisji re-

wizyjnej wydała także Regio-
nalna Izba Obrachunkowa 
w Opolu. Absolutorium dla 
burmistrza rada przegłosowała 
16 głosami „za” przy 5 wstrzy-
mujących się. W imieniu rady 
przewodniczący Bernard Frie-
dla wręczył wiązankę czerwo-
nych róż na ręce burmistrza 
Andrzeja Kasiury. 

Tematów poruszanych 
podczas sesji było wiele. O 
pozostałych napiszemy w ko-
lejnych wydaniach „Tygodni-
ka Krapkowickiego”. 

Dominika Bassek,  
fot. (kb)

Henryk Kaczor zmarł w wieku 79 lat.

Po długiej chorobie zmarł członek steblowskiej jednostki OSP druh Hen-
ryk Kaczor. Pogrzeb odbył się 6 czerwca. Na miejsce wiecznego spo-
czynku odprowadzili go rodzina, znajomi oraz druhowie OSP Steblów.
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Czytelniczka z gminy 
Gogolin skontaktowała się z 
nami w tej sprawie:

- Jeżdżę dużo na rowerze 
i ostatnio zauważyłam, że 
wycieczki rowerowe stały 
się bardzo popularne wśród 
mieszkańców naszego regio-
nu – zauważa czytelniczka. – 
Zaobserwowałam też, że wiele 
osób jeździ ścieżką rowerową 
od Karłubca i kieruje się po-
tem na Gogolin. Tam nie ma 
ścieżki rowerowej, przez co 
rowerzyści jadą jezdnią, a to 
często bywa niebezpieczne. 
Na tym odcinku samochody 
i tiry jeżdżą bardzo szybko, 
co stanowi największe nie-

bezpieczeństwo. Czy są jakieś 
plany, aby powstała na tym 
odcinku ścieżka rowerowa, 
która byłaby bezpieczniejsza 

dla rowerzystów, jak i kierow-
ców?

(ap), fot. (dar)

- Wychowuje Pani 
swoje dzieci dwujęzycznie. 
Skąd taka decyzja?

- Tematem dwujęzyczno-
ści zainteresowałam się już 
podczas studiów. Podczas 
pisania pracy magister-
skiej zajęłam się procesami 
dwujęzyczności. Zaobser-
wowałam, że małe dzieci 
łatwo przyswajają sobie 
informacje i jakie to ważne, 
aby uczyły się języka w au-
tentycznych sytuacjach. Po 
studiach zaczęłam pracę w 
bilingualnym przedszkolu 
Stowarzyszenia Pro Liberis w 
Raszowej. To zabrzmi może 
magicznie, ale zafascynowało 
mnie, jaki realny, pozytywny 
wpływ miała dwujęzyczność 
na dzieci. Od tego momentu 
wiedziałam, że chciałabym 
ten magiczny i naturalny 
proces nauki języka wyko-
rzystać przy wychowywaniu 
własnych dzieci.

- Jak wygląda wychowy-
wanie w dwóch językach w 
życiu codziennym?

- Od narodzin nasze 
dzieci mają styczność z dwo-
ma językami: niemieckim 
i polskim. Ja rozmawiam z 
chłopakami jedynie po nie-
miecku, a mąż po polsku. 
Przyswajanie języka wiąże się 
u naszych dzieci z pozytyw-
nymi emocjami. Używam 
języka niemieckiego np. 
podczas wspólnych zabaw, 
śpiewania, czytam im po 
niemiecku. Językowy rozwój 
naszych dzieci wspieramy 
poprzez niemieckojęzyczne 
programy dla dzieci, które są 
w telewizji czy radiu. Mamy 
również ciągły kontakt z 
rodziną w Niemczech, przez 
co chłopcy mają także dzięki 
nim styczność z niemieckim. 
Jestem też wdzięczna, że 
moje dzieci mają możliwość 
uczęszczania do dwujęzycz-
nego przedszkola, a później 
– do takiej szkoły. 

- Jakie oczekiwania ma 
Pani w związku z dwuję-
zycznym wychowaniem?

- Mam nadzieję, że dzięki 
dwujęzyczności nasze dzieci 
będą odnosiły same korzyści. 
Mózg małego dziecka jest 
bardzo plastyczny, dlatego o 
wiele łatwiej się uczy i suk-
cesywnie przyswaja język. 
Chciałabym, aby tę cechę 
mózgu ludzkiego wykorzy-
stać jak najlepiej. Mam na-
dzieję, że dzięki temu szybko 
i bez wysiłku nauczą się nie-
mieckiego. Uczą się języka 
w naturalny sposób, między 

innymi poprzez zabawę i bez 
nacisku. Ten sposób nauki 
przyswoiłam sobie również 
jako nauczycielka.

- Jakie treści można 
znaleźć na Pani pro�lach 
rojbry_szprechają na In-
stagramie i Facebooku?

- Treści i posty są takie 
same na obu platformach, 
tylko grupy odbiorców są 
inne. Na Facebooku moimi 
odbiorcami są raczej osoby z 
regionu, które są zaintereso-
wane tym tematem. Platfor-
ma, jaką jest Instagram, jest 
bardziej międzynarodowa i 
można dzięki temu dotrzeć 
też do innych kont o po-
dobnej tematyce i nawiązać 
nowe kontakty. Pomysłem 
było, aby pokazać fenomen 
dwujęzycznego wychowy-
wania z naszej perspektywy. 
Opisuję codzienność i na 
podstawie konkretnych przy-
kładów pokazuję, jak można 
budować bilingualność na co 
dzień aktywnie i z frajdą. Za-
mieszczanie treści tworzę nie 
tylko na podstawie gotowych 
badań, ale też codziennych 
obserwacji, jakie mamy dzię-
ki naszym chłopcom.

- Posty dotyczą głównie 
dwujęzycznego wycho-

wywania, ale są też hu-
morystycznie stworzone. 
Do kogo chciałaby Pani 
dotrzeć dzięki temu pro�-
lowi?

- Pro�l ma być przede 
wszystkim autentyczny, 
informacyjny i zrozumiały, 
ale i jednocześnie zabawny. 
Jest skierowany głównie 
do wszystkich rodziców, 
nauczycieli, wychowaw-
ców i pedagogów, którzy są 
przekonani, jakie korzyści 
i wartości niesie ze sobą 
dwujęzyczne wychowywa-
nie. Chciałabym też dotrzeć 
do osób niezdecydowanych 
albo niepewnych co do bi-
lingualności, które patrzą 
na ten temat z pewną scep-
tycznością. Chciałabym tym 
pro�lem dotrzeć do rodzi-
ców, którzy już wychowują 
dzieci dwujęzycznie bądź 
zamierzają to robić, jak i do 
ludzi, którzy nie odważyli 
się na ten krok. Chciałabym 
innym rodzicom pokazać, że 
dwujęzyczność się opłaca, a 
dla dzieci jest darem i szansą 
na przyszłość.

- Ma Pani jakiś cel 
związany z pro�lem roj-
bry_szprechają?

- Cały projekt robjry_
szprechają jest dla mnie swe-
go rodzaju pamiętnikiem. 
Od narodzin moich dzieci 
chciałam obserwować i do-
kumentować ich drogę przez 
dwujęzyczność. Ten indy-
widualny projekt motywuje 
mnie, aby skupiać się na 
każdym momencie, żeby nic 
mi nie umknęło w ich cieka-
wym językowym rozwoju. 
Bilingualne wychowywanie 
jest procesem, który się ni-
gdy nie kończy i który musi 
być ciągle pielęgnowany. Je-
stem bardzo ciekawa, gdzie 
nas ta dwujęzyczna „piracka 
przygoda” zaprowadzi. 

- Dziękuję za rozmowę.

Budynek świątyni 
ewangelickiej w Gogolinie 
ma już swoje lata, ale mimo 
tego dobrze się trzyma. W 
ostatnim czasie przez mury 
kościoła zaczęła się jednak 
przebijać wilgoć i dlatego 
wiosną przeprowadzono 
prace przy kościele. Firma 
odkopała fundamenty na 
obwodzie 90 m, po czym 
je osuszyła i odizolowała. 
Po zasypaniu utworzono 
wokół całego kościoła 
chodnik. Aby doprowadzić 
świątynię do dawnego sta-
nu odkryto całe podwórko 
przed budynkiem. Powstał 
świeży wjazd z kamienia 
łupkowatego, a odkryty 
teren wyrównano i zasia-
no trawę. Cała inwestycja 
kosztowała Parafię Ewan-
gelicko-Augsburską w 
Opolu, do której należy 
gogoliński kościół, około 
90 tysięcy złotych. W niedzielę 21 czerwca 

odbyło się pierwsze nabo-
żeństwo po długim czasie. 
Nie uczestniczyli w nim 
tylko ewangelicy, ale rów-
nież katolicy, chcący w du-
chu ekumenicznym wspie-
rać tę małą społeczność w 
zachowaniu ich kultury. 
Nabożeństwa w gogoliń-
skim kościele ewangelic-
kim odbywają się w każdą 
drugą niedzielę miesiąca o 
8.30 i każdy zainteresowa-
ny może przyjść. Następne 
nabożeństwo odbędzie się 
12 lipca.

Andrea Polański

Dwujęzyczność staje się 
trendem

Z Aleksandrą Jarczewską, mamą 6-letniego Darka, 2-letniego Wojtka 
i noworodka Adama, o jej profilach na Instagramie i Facebooku doty-
czących dwujęzycznego wychowania rozmawia Andrea Polański. 

Aleksandra Jarczewska 
spełnia się jako mama i 
nauczycielka.

Po remoncie zapraszają  
na nabożeństwa

Kościół ewangelicko-augsburski w Gogolinie ma już 112 lat. Wiosną 
przeprowadzono prace remontowe, aby budynek zachował swój do-
bry stan na kolejne lata. Teraz zaczynają się tam odbywać comie-
sięczne nabożeństwa. 

W nabożeństwie uczestniczyli ewangelicy i katolicy.

Wjazd i chodnik odnowiono na wzór tych z czasów 
niemieckich. 

Przydałaby się  
droga rowerowa

Ścieżka rowerowa wzdłuż ulicy Kamiennej w Gogolinie ciągnie się aż 
do ronda, jednak nie ma kontynuacji. Dalszą drogę trzeba pokonać 
jezdnią, co nie jest najbezpieczniejsze. 

Ścieżka nie ma kontynuacji.

Państwu

Gabrieli i Marianowi Kochanowskim
Wyrazy najgłębszego współczucia 

oraz szczere kondolencje z powodu śmierci

Syna
składają 

Prezes i Pracownicy 

Spółki DELFIN w Krapkowicach
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Dwa psy niedawno 
straciły dom i opiekuna. W 
najbliższym czasie zostaną 
oddane do schroniska, chy-
ba że ktoś je przygarnie. Są 
młode i w dobrej kondycji 
zdrowotnej. Obecnie prze-
bywają u weterynarza. Oso-

by, które chciałyby przygar-
nąć czworonogi, są proszone 
o kontakt z urzędem gminy.

Z kolei w lesie zostały 
znalezione cztery małe kocię-
ta. Chętnie spędzają czas na 
łonie natury, samodzielnie 
jedzą i piją. Dodatkowych 

informacji udziela Nadle-
śnictwo Prószków. Zaintere-
sowani są proszeni o kontakt 
telefoniczny z podleśniczym 
Leśnictwa Smolarnia pod 
numerem telefonu 660 
421 269 (D. Tokarz).

(asmo)

Podczas sesji, która odbyła 
się 25 czerwca, głównym tema-
tem było podsumowanie dzia-
łalności gminy w 2019 roku. 
W tym celu najpierw sekretarz 
gminy Łukasz Borsuk omówił 
szeroki raport o stanie gminy, 
w którym zawarto najważniej-
sze dane dotyczące minionego 
roku. Był to pierwszy krok do 
przyznania włodarzowi gminy 
wotum zaufania. Jak powie-
dział sekretarz gminy, wotum 
zaufania to przypieczętowanie 
akceptacji działań wójta, które 
zostały przedstawione w rapor-
cie o stanie gminy za zeszły rok.

– Raport jest narzędziem 
wykonawczym uchwał prze-
głosowanych przez radę, 
natomiast absolutorium to 
zatwierdzenie �nansowej 
działalności gminy – wyjaśniał 
Łukasz Borsuk. 

Na podstawie wyczerpu-
jących informacji zawartych 
w raporcie radni jednogłośnie 
udzielili wotum zaufania. Ma-
rek Pietruszka, dziękując za ten 

gest, komentował zmiany w 
budżecie:

– Zadłużenie gminy z 
20%, które było w 2013 roku, 
spadło do 4%. Całkowity bu-
dżet rośnie, on na dziś wynosi 
prawie 39 milionów, z czego 
budżet inwestycyjny to prawie 
10 milionów. Zwykle było to 
około 2 milionów. To wynika z 
faktu, że skutecznie pozyskuje-
my fundusze unijne i fundusze 
wojewody. Budżet w 2019 
roku był rekordowy zarówno 
pod względem wpływów, jak i 
wydatków.

Następnie po zapoznaniu 
się ze sprawozdaniem �nan-

sowym za poprzedni rok i ze-
stawieniem mienia gminnego 
oraz pozytywnymi opiniami 
Regionalnej Izby Obrachun-
kowej radni również jednogło-
śnie przyznali wójtowi absolu-
torium za wykonanie budżetu 
w 2019 roku.

– Chcę podziękować pra-
cownikom – mówił włodarz. 
– Praca samorządowa to praca 
zespołowa. Gdyby nie świetny 
zespół, nigdy nie osiągnęliby-
śmy takich wyników. Trzeba 
codziennie wkładać w to bar-
dzo dużą pracę.

(asmo), fot. archiwum

Gmina strzeleczki

Wielokrotnie pisaliśmy 
o tym, że gmina Strzeleczki 
najlepiej w całym powiecie 
wykorzystuje możliwości, 
jakie dają nabory na pozyski-
wanie środków europejskich. 
W minionym roku stanowiły 
one równowartość drugiego 
budżetu gminy. Również w 
tym roku wiele się dzieje na 
tym polu.

Inwestycje w toku
W tej chwili jest w trakcie 

budowy kilka inwestycji do�-
nansowanych już w pierwszej 
połowie roku z funduszy eu-
ropejskich, m.in. rozbudowa 
PSZOK, modernizacja domu 
kultury w Racławiczkach, 
budowa ścieżki rowerowej 
Moszna – Zielina (pisaliśmy 
o tym w wydaniu 16 czerw-
ca). Do końca czerwca 2021 
będą organizowane inicjatywy 
społeczne związane z akcją 
„Śladami bioróżnorodności” 
(również wspominaliśmy o 
tym dwatygodnie temu); w 
ramach tego projektu planu-
je się jeszcze budowę ścieżki 
edukacyjnej na terenie parku 
w Dobrej i jeśli sytuacja po-
zwoli – konkursy i warsztaty 
fotogra�czne w szkołach. Po-
nadto 4 sołecwa otrzymały do-

datkowe pieniądze w ramach 
Marszałkowskiej Inicjatywy 
Sołeckiej: Dobra, Moszna, 
Racławiczki, Strzeleczki.

Inwestycje 
zaplanowane

Do startu szykuje się duża 
inwestycja termomodernizacji 
budynków OSP w Strzelecz-
kach i szkoły w Komornikach.

– Mamy już do�nanso-
wanie, niebawem zostanie 
ogłoszony przetarg – poin-
formowała Justyna Waligóra z 
Referatu Inwestycji i Rozwoju 
UG Strzeleczki. – Mamy 
na to czas do października 
2021 roku. Będzie wykonana 
modernizacja systemu ogrze-
wania, docieplenie ścian, wy-
miana okien i drzwi, moder-
nizacja oświetlenia i instalacja 
paneli fotowoltaicznych.

Z Funduszu Ochrony 
Gruntów Rolnych udało się 
pozyskać do�nansowanie na 
budowę asfaltowej drogi do-
jazdowej do pól w Nowym 
Budzie. Właśnie został ogło-
szony przetarg na wykonanie 
tej inwestycji, ma być ona go-
towa do końca października.

Niebawem zostanie pod-
pisana umowa z urzędem mar-

szałkowskim na przebudowę 
domu kultury w Kujawach. 
Miała zostać podpisana w 
kwietniu, ale opóźniło się to 
ze względu na pandemię. Pro-
jekt obejmuje m.in. remont 
dachu, wymianę okien, docie-
plenie ścian, wymianę instala-
cji elektrycznej i sanitarnej.

Podobnie na podpisanie 
umowy czeka do�nansowanie 
długo oczekiwanej sieci wo-
dociągowej i kanalizacyjnej w 
Dobrej na ul. Polnej i Prud-
nickiej.

Kilka tygodni temu gmina 
złożyła wniosek na renowację 
zabytkowej kapliczki w Ści-
gowie przy skrzyżowaniu ulic 
Leśnej i Opolskiej. Głównym 
zadaniem będzie wykonanie 
izolacji, ponieważ czynnikiem, 
który najbardziej niszczy zaby-
tek, jest wilgoć; później mia-
łaby nastąpić renowacja cegieł 
oraz elementów drewnianych. 
Całkowity koszt zadania to 
73 tys. zł, zaś wnioskowano 
o dotację na ponad 50 tys. zł. 
Wyniki naboru nie są jeszcze 
znane. W najbliższym czasie 
zostanie złożony wniosek na 
termomodernizację szkoły w 
Strzeleczkach (budynek byłe-
go gimnazjum). Nabór będzie 

ogłoszony najprawdopodob-
niej pod koniec czerwca. Cał-
kowity koszt zadania to ponad 
1,5 miliona złotych, gmina zaś 
będzie wnioskować o dotację 
rzędu miliona złotych.

Inwestycje, które 
czekają na nabór
Szymon Kaliciński – kie-

rownik Referatu Inwestycji i 
Rozwoju – poinformował na 
majowej komisji samorządo-
wej, że jeszcze w minionym 
roku zostały sporządzone pod 
przyszłe nabory dwa projekty.

– Przygotowaliśmy pod 
do�nansowanie dokumenta-
cję projektową budowy sieci 
kanalizacyjnej w Strzeleczkach 
– IV etap – za rzeką Białą 
(ulice Opolska, Niemodliń-
ska, Leśna, Łąkowa). Wartość 
dokumentacji wynosi 76 tys. 
zł. Opracowaliśmy także pro-
gram funkcjonalno-użytkowy 
ośrodka wypoczynkowego w 
Dobrej – też pod ewentualne 
przyszłe do�nansowania na 
modernizację tego terenu 
wraz z odmuleniem stawu. 
Koszt dokumentacji to 42 tys. 
zł. Teraz czekamy na ogłosze-
nia naborów.

(asmo)

Ambitne plany z funduszami  
europejskimi w roli głównej

Przebudowa domu kultury w Kujawach, budowa kanalizacji w Dobrej, remont kapliczki w Ścigowie, być może również termomodernizacja szko-
ły w Strzeleczkach – to planowane inwestycje do wykonania w najbliższej przyszłości, które mają być dofinansowane ze środków zewnętrznych.

Remont tej kapliczki w Ścigowie jest potrzebny. W najbliż-
szym czasie okaże się, czy uda się go wykonać z do�nan-
sowaniem.

Jednomyślne absolutorium  
dla wójta

Rada gminy jednogłośnie udzieliła wójtowi Markowi Pietruszce wo-
tum zaufania i absolutorium za wykonanie budżetu w 2019 roku.

Wśród radnych nie było głosu sprzeciwu.

Zwierzęta szukają nowego 
domu

Dwa wesołe psiaki i cztery sympatyczne kotki z gminy Strzeleczki 
szukają nowych właścicieli.

Kocięta samodzielnie jedzą i piją (fot. Nadleśnictwo 
Prószków).Pieski są młode i zdro-

we (fot. UG Strzeleczki).
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Siekiera mówi, że w po-
wiecie krapkowickim jest 
najmniej bocianów w ca-
łym województwie. Ale za 
to niedaleko za jego grani-
cami, w Biedrzychowicach, 

wykluło się w tym roku 5 
piskląt. To się rzadko zda-
rza. Jest zwykle jedno albo 
dwa takie gniazda na całe 
województwo, a czasami w 
ogóle. Bocianie rodziny w 

naszym powiecie mieszkają 
m.in. w takich sołectwach 
jak: Kórnica, Pisarzowice, 
Malnia, Gwoździce, Żywo-
cice, Steblów, Ściborowice, 
Krępna, Obrowiec. Wła-

śnie trwa obrączkowanie 
młodych w tych miejsco-
wościach.

(asmo),  
fot. archiwum prywatne

zostały zasiedlone, zniszczo-
ne lub czy gdzieś bociany 
nie wybudowały nowego 
lokum. Na tej podstawie 
wiedzą, gdzie udać się póź-
niej w poszukiwaniu piskląt. 
Jak obrączkowanie wygląda 
w praktyce?

– Jak się wjedzie wysię-
gnikiem do gniazda, to z re-
guły bociany młode siadają, 
ale czasem są przypadki, że 
bocian stoi i jest nerwowy, 
wtedy należy ostrożnie się 
nim zająć, by nie wyskoczył 
z gniada – wyjaśnia Artur 
Siekiera. – Trzeba to robić 
cierpliwie. To domena pracy 
ornitologa.

Obrączki są bardzo trwa-
łe. Jak mówi krapkowicki 
miłośnik bocianów, jeszcze 
nie zdarzyło się, żeby obrącz-
ka typu ELSA się zgubiła. Są 
jednak różne typy obrączek 
i niektóre z nich są bardziej 
podatne na zniszczenia.

– Jest kilka rodzajów 
obrączek – mówi Artur 
Siekiera. – Obrączka typu 
ELSA nie zgubi się na pew-
no, bo jest zaciskowa. Drugi 
rodzaj to obrączki zakładane 

jedna obok drugiej. Gdy 
dajemy obrączkę metalową 
na lewą nogę, dodaje się 
również obrączkę plastiko-
wą, ale na prawą nogę nad 
kolanem, by była łatwa do 
przeczytania, gdy bocian 
chodzi np. po niewykoszo-
nej łące. Obrączkę metalową 
można założyć tylko na lewą 
nogę nad stopą. Plastikową 
obrączkę koloru zielonego 
się skleja i były przypadki, że 
ten plastik odpadł.

Wszystkie dane zebrane 
podczas obrączkowania są 
spisywane i wysyłane do sta-
cji ornitologicznej w Gdań-
sku.

- Każdy ptak ma obrącz-
kę o innym numerze – wy-
jaśnia miłośnik bocianów. 
– W takim rejestrze jest 
zapisane, jaki bocian ma 
dany numer i w jakiej miej-
scowości został zaobrącz-
kowany. Kiedy ktoś np. w 
Etiopii „odczyta” naszego 
bociana, wysyła informacje 
do stacji ornitologicznej w 
Gdańsku, a oni informują z 
kolei nas.

Od połowy do końca 
czerwca trwa sezon obrącz-
kowania bociana białego. 
Miłośnicy tych ptaków z 
powiatu krapkowickiego 
– Artur i Joachim Siekie-
rowie – wykonują tę pracę, 
wjeżdzając wysięgnikiem 
do gniazda i robią pomiary 
długości i szerokości dzio-
bów oraz wysokość gniazd. 
Następnie do nogi bociana, 
nad kolanem, przyczepiają 
obrączkę typu ELSA – czar-
ną z białymi napisami.

– Robi się to po to, aby 
obserwować przelot, życie 
tych ptaków – wyjaśnia Ar-
tur Siekiera. – Za pomocą 
obrączek jest to możliwe, bo 
ktoś na obcym terenie może 
ją odczytać lub my sami 
znajdziemy coś ciekawego: 
na przykład bocian za-
obrączkowany jako pisklę w 
jakiejś miejscowości po paru 
latach może znaleźć się wiele 
kilometrów dalej, w innej 
miejscowości, wojewódz-
twie; to jest bardzo ciekawe. 
Niektórym bocianom zakła-
damy także nadajniki GPS i 
śledzimy przez internet, jak 
sobie radzą na przelotach, 

a potem już w samej Afry-
ce – gdzie żerują, gdzie się 
przemieszczają, czy wracają z 
powrotem do Polski.

Bociany przylatują do 
Polski zawsze w marcu lub 
kwietniu. Wówczas łączą się 
w pary – nie zawsze te same. 
Jak mówi Siekiera, bociany 
nie należą do najwierniej-
szych ptaków. W maju wy-
kluwają się pisklęta i żeby je 
zaobrączkować, muszą doro-
snąć do odpowiedniej wiel-
kości. Nie mogą być ani za 

małe, ani za duże – bo wtedy 
mogą chcieć uciec z gniazda, 
a nie potra�ą jeszcze latać.

– W tym roku do jednej 
z miejscowości pod Brze-
giem przyleciały rekordowo 
wcześnie, bo 5 marca. Taką 
informację otrzymaliśmy 
od mieszkańców i to by się 
zgadzało, bo podczas obrącz-
kowania zauważyliśmy, że 

wielkość tych piskląt była 
tak duża, że praktycznie nie-
długo odlecą – mówi Artur 
Siekiera. – Są też spóźnione 
lęgi, które musimy obser-
wować. Obrączkuje się je 
w późniejszym etapie, ale 
zobaczymy, czy one w ogó-
le przeżyją, bo jest już dość 
późno i mogą nie dorosnąć 
do czasu odlotu.

Ornitolodzy hobbyści 
mają spis wszystkich gniazd 
w województwie. Każdej 
wiosny sprawdzają, które 

Bocianie, przyjmij tę obrączkę…  
i nadajnik GPS

W zeszłym tygodniu rozpoczęło się obrączkowanie młodych bocianów w powiecie krapkowickim. Artur i Joachim Siekierowie prowadzą ten 
proces w całym województwie. Dzięki obrączkom i nadajnikom GPS można obserwować, jak ptaki radzą sobie np. w ciepłych krajach.

Joachim Siekiera (z lewej) z Norbertem Chmurą (w środku) i Andrzejem Halinia-
kiem obrączkują nie tylko bociany.

Młode pokolenie - jak Dawid Siekiera złapało już bakcyla.

Bocianie gniazda znajdują się w kilku miejscach w 
powiecie krapkowickim.

Bocian, który został   złapany w Zambii przez miejsco-
wych mieszkańców, został  zaniesiony do sióstr zakonnych 
z Polski. Siostry te przebywają w Zambii  na misjach. 
Mieszkańcy, którzy złapali bociana, powiedzieli zakon-
nicom, że albo wykupią tego bociana dając, im za niego 
pieniądze, albo oni go zjedzą, bo są głodni. Siostry nie 
miały wyjścia i wykupiły bociana. Złapany bocian był za-
obrączkowany w miejscowości Bażany pod Kluczborkiem.

Wszystkie dane zebrane podczas obrączkowania są 
spisywane i wysyłane do stacji ormitologicznych.
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Kiedy mówimy, że po-
trzebujemy czegoś jak ryba 
roweru, oznacza to, że dosko-
nale radzimy sobie bez tego 
czegoś. Tego powiedzenia 
nie można było jednak użyć 
w odniesieniu do zawodów 
zorganizowanych 28 czerwca 
w Januszkowicach. Pływacy, 
którzy pokonali 500 metrów 
w przyjemnie chłodnej wo-
dzie Jeziora Srebrnego, od 
razu po wyjściu na brzeg mu-
sieli pobiec do strefy zmiany, 
gdzie wsiedli na rower i 
ruszyli w trasę liczącą 17,5 
kilometra. W trzecim etapie 
zawodów zostawiali rowery 
i w dalszą trasę – liczącą 5 
kilometrów – udali się bie-
giem. A robili to wszystko w 
30-stopniowym upale.

– Podczas tych zawo-
dów zawsze dopisuje nam 
pogoda i nie inaczej było w 
tym roku – mówi Katarzyna 
Gniot, organizatorka zawo-
dów. – Wszystko się udało, 
również zachowanie reżimu 
sanitarnego, zawodnicy byli 
zadowoleni. Mamy nadzieję, 
że niedługo będziemy mogli 
już normalnie organizować 
imprezy sportowe. W tym 
roku nie było startu dla dzie-
ci, co nieco skróciło nam czas 
trwania zawodów.

O bezpieczeństwo za-
wodników w wodzie dbała 
grupa WOPR Leśnica. A 
zjechali się oni z całego Ślą-

ska – od Wrocławia, przez 
Opolszczyznę po Katowice. 
W zawodach wzięło udział 
6 sztafet. Najlepsze wyniki 
uzyskali: Maciej Rycyk (z 
łącznym czasem 01:10:59), 
sztafeta w składzie Karol 
Wołyński, Dawid Jajuga i 
Arkadiusz Jajuga (01:11:29), 
Bartek Ostrasz (01:11:43), 
sztafeta w składzie Łukasz 
Dziembowski, Grzegorz 

Chmielewski i Przemysław 
Suchy (01:11:49), Bartłomiej 
Iwański (01:11:58), Dawid 
Mielke (01:11:58).

A już w tym tygodniu ko-
lejne zawody organizowane 
pod szyldem grupy Kapija: 
4 lipca Żyrowik Cross Du-
athlon, a następnego dnia 
Swimrun Industrialny.

(asmo),  
fot. A. Hyjek, M. Śmigielski

W sobotę 20 czerwca 
wraz z ogłoszeniem pogoto-
wia przeciwpowodziowego 
na terenie całego powiatu 
krapkowickiego zawieszono 
kursowanie promu między 
Zdzieszowicami a Mechnicą. 
Przeprawa przez Odrę została 
wstrzymana do odwołania ze 
względu na wysoki stan wody 
i silny nurt rzeki. 24 czerwca 
władze powiatu odwołały 
pogotowie przeciwpowodzio-
we, jednak prom nadal jest 
nieczynny. Wysokość wód 
w minionym tygodniu się 
obniżyła, ale najwidoczniej 

prognozy pogodowe nie są 
jeszcze na tyle optymistyczne, 
aby uruchomić „Józefa” z 
powrotem. Nie uzyskaliśmy 
jeszcze informacji ze staro-

stwa powiatowego, kiedy 
będzie można ponownie sko-
rzystać z promu.

(asmo)

Gmina ZDZIESZOWICE

Na terenie kąpieliska 
może znajdować się maksy-
malnie 1000 osób. Wszyst-
kie one powinny zacho-
wywać dystans 2 metrów 
od siebie (także podczas 
pływania – mieszkańcy już 
zastanawiają się, jak to zro-
bić…). Zakaz korzystania z 
basenu mają osoby chore, 
nawet te, które źle się czu-
ją. Przed wejściem na teren 
kąpieliska będzie wymaga-
na dezynfekcja rąk, zaleca 
się także systematyczne 

korzystanie z płynów w 
czasie pobytu na basenie. 
Jeśli ktokolwiek nie będzie 
przestrzegał tych zasad 
albo poleceń pracowników, 
może zostać poproszony o 
wyjście. Dodatkowo korzy-
stający nie powinni chodzić 
boso (w klapkach) i poło-
żyć ręcznik na ławce, zanim 
będą chcieli na niej usiąść.

Basen będzie czynny 
od 1 lipca do 31 sierpnia. 
Ale to nie jedyna atrak-
cja, z której w wakacje 

będzie można skorzystać 
na obiektach MGOKSiR. 
Instytucja zaprasza również 
na sportowe lato w mieście. 
Będzie można zagrać w 
gry zespołowe, takie jak: 
piłka nożna na stadionie 
miejskim (1, 8, 15, 22, 29 
lipca), piłka nożna plażowa 
na basenie (6, 13, 20, 27 
lipca) czy siatkówka, której 
rozgrywki również będą 
odbywać się na terenie ba-
senu (3, 10, 17, 24 lipca).

(asmo)

W ostatnim czasie na-
rasta problem pojawiania 
się nielegalnego wysypiska 
śmieci wzdłuż drogi łączącej 
drogę wojewódzką nr 423 z 
drogą prowadzącą do Jeziora 
Srebrnego w Januszkowi-
cach. Jeszcze w maju radny 
Paweł Kaczmarczyk apelował 
w tej sprawie u władz gminy. 
Wzdłuż drogi na odcinku 
około 300 metrów od strony 
lasu, jak i nowo budowanej 
farmy fotowoltaicznej nie-
znani sprawcy podrzucają 
odpady wszelkiego rodzaju.

Budżet gminy na ten rok 
przewiduje na likwidację 
„dzikich wysypisk” 10 tys. 
zł. Do końca I kwartału 
2020 roku urzędnicy zlecili 
usunięcie nielegalnych skła-
dowisk z pięciu działek sta-
nowiących własność gminy. 
Kosztowało to 5621,40 zł. 
W II kwartale usunięto ko-
lejne takie śmietniska, które 
znajdowały się na trzech 
działkach. To pochłonęło 
kolejne 4179,60 zł. W bu-
dżecie pozostało 200 zł, a do 
końca roku – 6 miesięcy.

Wiceburmistrz Artur 
Gasz na interpelację radnego 
Kaczmarczyka odpowiedział, 
że jeśli znajdą się dodatkowe 
fundusze, to miejsce zostanie 
uprzątnięte. Na razie jednak 
gmina ma problem z wygo-
spodarowaniem pieniędzy 
na cokolwiek. Najbliższa 
sesja, podczas której będzie 
można wprowadzić do bu-
dżetu zmiany, odbędzie się 
w połowie lipca. Zobaczymy 
wówczas, czy rada w jakiś 
sposób poradzi sobie z tym 
problemem.

(asmo)

Basen otwiera podwoje
W środę 1 lipca MGOKSiR w Zdzieszowicach otwiera miejskie kąpieli-
sko. Będą obowiązywać specjalne zasady sanitarne.

Nie ma pieniędzy na 
likwidację „dzikich wysypisk”
Budżet na ten cel skończył się w połowie roku. Co teraz?

Miejsce okazjonalnie 
wykorzystywane do kąpie-
li – oficjalnie taki status 
prawny ma fragment Je-
ziora Srebrnego, który zo-
stał wydzielony przy jego 
południowym brzegu. 
Organizator kąpieliska 
co roku musi składać do 
urzędu wniosek, jeśli chce 
utworzyć dla pływających 
takie miejsce (najpóźniej 
30 dni przed planowa-
nym otwarciem). Taki 
wniosek do urzędu wpły-
nął 4 czerwca. Inspekcja 
Ochrony Środowiska, 
Powiatowy Inspektor Sa-
nitarny w Krapkowicach 
oraz RZGW Gliwice wy-
razili pozytywną opinię na 
temat utworzenia takiego 
typu kąpieliska. Rada 
miejska przypieczętowała 
decyzję 24 czerwca.

Zgodnie prawem wod-
nym w przypadku, gdy nie 

jest uzasadnione utworze-
nie kąpieliska, rada gminy 
może wyrazić zgodę na 
utworzenie miejsca oka-
zjonalnie wykorzystywa-
nego do kąpieli, którego 
warunkiem jest funkcjo-
nowanie przez okres nie 
dłuższy niż 30 dni w roku 
kalendarzowym. Radni – 

na podstawie informacji 
uzyskanych od organiza-
tora – określają również 
czas trwania sezonu ką-
pielowego dla tego miej-
sca. W przypadku Jeziora 
Srebrnego będzie to mię-
dzy 5 lipca a 3 sierpnia.

(asmo)

Sezon kąpielowy  
na Jeziorze Srebrnym

W Januszkowicach przy ośrodku rekreacyjno-wypoczynkowym nad 
Jeziorem Srebrnym oficjalnie będzie można korzystać z kąpieli od 5 
lipca do 3 sierpnia.

Prom nadal nieczynny
W zeszłym tygodniu odwołano pogotowie przeciwpowodziowe na 
terenie powiatu, lecz przeprawa przez Odrę nadal jest niemożliwa.

Mimo że rowerzyści i kierowcy podjeżdżają pod 
prom, muszą zawracać.

Sportowcy  
rywalizowali  

w Januszkowicach
W minioną niedzielę w Januszkowicach odbył się triatlon Silverman-
Cross zorganizowany przez Grupę Kapija Sport. Wzięło w nim udział 
80 pływako-biegaczo-rowerzystów.

Uczestnikom zawodów towarzyszyła niewielka gru-
pa kibiców.

Pierwszym etapem zawodów było przepłynięcie 500 
metrów.
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Jednym z ciekawszych 
punktów programu bę-
dzie debata nad raportem 
o stanie gminy Walce za 
2019 r. Zawiera on pod-
sumowanie działalności 
wójta, a także sprawoz-
danie z realizacji polityk, 
programów i strategii, 
uchwał rady gminy i 
funduszu sołeckiego. In-
formacje zawarte w do-
kumencie mogą posłużyć 
mieszkańcom do zwięk-
szenia wiedzy na temat 
funkcjonowania samorzą-
du gminnego, mogą też 
być podstawą do prowa-
dzenia dialogu na temat 
przyszłości gminy.

Podczas obrad zo-
stanie przeprowadzona 
procedura absolutoryjna. 
Będzie przedstawione 
sprawozdanie z wyko-
nania budżetu za 2019 
r., informacja o stanie 
mienia gminy Walce, 
sprawozdanie finansowe 
oraz opinia RIO o spra-
wozdaniu z wykonania 
budżetu. Radni będą gło-
sować nad uchwałami w 
sprawie rozpatrzenia i za-
twierdzenia sprawozdania 
finansowego wraz ze spra-
wozdaniem z wykonania 
budżetu oraz w sprawie 
udzielenia absolutorium 
wójtowi.

W porządku obrad 
znalazły się także inne 
projekty uchwał, m.in. 
w sprawie zmiany regu-
laminu określającego wy-
sokość stawek, dodatków 
i innych składników wy-
nagrodzenia dla nauczy-
cieli zatrudnionych w 
szkołach i przedszkolach 
gminy Walce, w sprawie 
wyrażenia zgody na za-
warcie umowy o świad-
czenie usług w zakresie 
publicznego transportu 
zbiorowego czy w sprawie 
nadania tytułu Zasłużony 
dla Gminy Walce.

(madzia)

W ostatnim czasie zosta-
ły rozstrzygnięte dwa kon-
kursy grantowe. Wnioski na 
realizację swoich projektów 
złożyło Stowarzyszenie Roz-
woju Wsi Stradunia. Jak 
zaznaczają jego przedstawi-
ciele, projekty były pisane 
przez członków różnych 
organizacji działających w 
miejscowości. Do�nanso-
wanie udało się pozyskać na 
oba projekty. 

Pierwszy wniosek wziął 
udział w konkursie „Dzia-
łaj Lokalnie”. Dzięki nie-
mu wspierane są projekty, 
które inicjują współpracę 
mieszkańców na rzecz 
dobra wspólnego i które 
służą pobudzaniu aspiracji 
rozwojowych i poprawie 
jakości życia. W rezultacie 

podejmowane działania 
mają przyczyniać się do bu-
dowania lokalnego kapitału 
społecznego. Miejscowemu 
stowarzyszeniu udało się 
pozyskać do�nansowanie w 
wysokości 6 tys. zł na pro-
jekt „Aktywna Stradunia”. 
Jest on przeznaczony dla 
dzieci w wieku szkolnym. 
W jego ramach będą odby-
wać się przede wszystkim 
treningi piłki nożnej. Zaję-
cia będą kontynuowane po 
rozpoczęciu nowego roku 
szkolnego. Dzięki pozyska-
nym środkom zostaną m.in. 
zakupione bramki.

Drugi z projektów zo-
stał doceniony w konkursie 
„Kierunek FIOpolskie”. W 
tym przypadku do�nanso-
wanie wyniosło 3 tys. zł. Ce-

lem konkursu jest zwiększe-
nie zaangażowania obywateli 
i organizacji pozarządowych 
w życie publiczne. Chodzi 
m.in. o zwiększenie liczby 
inicjatyw oddolnych, wzrost 
liczby osób angażujących 
się w działania organizacji 
pozarządowych czy większy 
udział obywateli w spra-
wach publicznych. Dzięki 
otrzymanym pieniądzom w 
Straduni odbędą się zajęcia 
�tness z elementami nordic 
walking na świeżym po-
wietrzu. Ta inicjatywa jest 
przeznaczona dla wszystkich 
chętnych – kobiet, męż-
czyzn, a także dzieci.

Realizacja obu projektów 
ma się rozpocząć już w lipcu.

(madzia)

Waleccy rajcy 
będą obradować
W środę 1 lipca radni gminni spotkają się na kolejnej sesji w tej ka-
dencji. W porządku obrad przewidziano wiele ciekawych tematów.

W Straduni stawiają  
na aktywność fizyczną

Mieszkańcy Straduni będą mogli wziąć udział w ciekawych sporto-
wych inicjatywach. W miejscowości będą realizowane dwa projekty, 
na które udało się pozyskać dofinansowania.

Historia Straduni

Pierwsze formy osadnic-
twa na terenie gminy, po-
twierdzające pobyt ludzi już w 
epoce kamiennej (6000–4500 
lat p.n.e.), znajdują się na 
gruntach wsi Stradunia. Miej-
scowość była wzmiankowana 
po raz pierwszy w 1228 r. w 
dokumencie wydanym przez 
Kazimierza I Opolskiego. In-
formacja ta dotyczy przypisa-
nia wsi zakonowi norbertanek 
w Czarnowąsach. W okresie 
średniowiecza osadnictwo 
było rozlokowane wzdłuż 
rzeki Straduni mającej swoje 
źródła pod Głubczycami, a 
wpadającej do Odry. Jako je-
dyna wieś w gminie już w cza-
sie panowania Habsburgów 
(1525-1742) posiadała wła-
sny herb. Brak danych histo-
rycznych uniemożliwia okre-
ślenie dokładnych okresów 
powstania poszczególnych 
członów układu przestrzenne-
go wsi. Zachowana do dzisiaj 
zabudowa prezentuje układ 
złożony – wielodrożny, w 
którym można wyróżnić jego 
główne człony: wieś kmiecą, 
folwark, zespół zabudowy 
chłopo-robotniczej oraz po-
wojennej – jednorodzinnej. 
Na terenie wsi znajdował się 
majątek ziemski, który do 
czasu sekularyzacji należał do 
zakonu norbertanek z Czar-
nowąs, a następnie do rodziny 
von Haugwitz z Krapkowic. 
Folwark powstał najwcześniej 
w XVIII wieku. Znajdujące 
się na rzece Straduni estakady 
pozwoliły na wybudowanie 

dwóch młynów. Pod koniec 
XIX wieku dokonano regu-
lacji rzeki Odry, budując w 
Straduni śluzę. Zlikwidowano 
przez to kilometrowe zakole, 
prostując jej bieg. Stare koryto 
Odry jest dzisiaj najpiękniej-
szym w gminie terenem rekre-
acyjnym. 

Przez długi czas Stradunia 
należała do para�i w Brożcu. 
Już przed wybuchem I wojny 
światowej były prowadzone 
rozmowy na temat budowy 
kościoła. Kuria wrocławska 
wydała w 1919 r. zgodę na 
utworzenie w miejscowości 
para�i. Już wiosną 1920 r. 
rozpoczęto budowę straduń-
skiej świątyni. Jej poświęcenia 
dokonano 13 sierpnia 1922 
r., a pierwszą mszę świętą 
odprawił brożecki proboszcz 
ks. Schlensag. Samodzielna 

para�a powstała prawdopo-
dobnie w 1923 r. Pierwszym 
proboszczem odnotowanym 
przez kronikę para�alną był 
ks. Antoni Siodlaczek.

We wsi w połowie XIX 
wieku niemiecki etnograf 
Juliusz Roger zbierał pieśni 
ludowe do swojej książki 
„Pieśni ludu polskiego w 
Górnym Szląsku z muzyką” 
wydanej we Wrocławiu w 
1863 roku. Część tych pieśni 
zebranych zostało w Stradu-
ni. Przetłumaczył je na język 
niemiecki nauczyciel z Ra-
ciborza Emil Erbrich, który 
opublikował je we Wrocła-
wiu w 1891 roku w książce 
pt. „Straduna; polnische Vol-
kslieder der Oberschlesier”.

Historycznie wieś nale-
żała do powiatu opolskiego, 
położona na samym końcu 
specy�cznego „ogona” na 
południu powiatu, wci-
śniętego między powiatami 
strzeleckim, prudnickim i 
kozielskim. Po utworzeniu 
w 1954 r. powiatu krap-
kowickiego wieś weszła w 
jego skład. Do 1945 roku 
Stradunia stanowiła gminę 
jednostkową. 1 grudnia 
1945 weszła w skład nowo 
utworzonej zbiorowej gminy 
Krapkowice (Chrapkowice). 
W latach 1954-72 w gro-
madzie Żużela. Do gminy 
Walce włączona została po 
raz pierwszy w 1973 r.

opr. (madzia),  
fot. gmina Walce

Prezentujemy kolejną część publikacji dotyczących historii miejsco-
wości położonych na terenie gminy Walce.

Kościół para�alny w 
Straduni.

W programie obrad 
również znalazły się takie 
tematy jak raport o stanie 
gminy Walce czy spra-
wozdanie z wykonania 
budżetu za 2019 r. Mło-
dzi rajcy zajęli się także 
zagospodarowaniem no-
wego budżetu pod wzglę-
dem działań młodzieży. 
W porządku obrad zna-
lazło się również omó-
wienie projektu budowy 
boiska w Walcach. Radni 
głosowali też w sprawie 
przeprowadzenia konsul-
tacji z przedstawicielem 
Młodzieżowej Rady Gmi-
ny Walce oraz w sprawie 
podjęcia współpracy z 
odpowiednikiem mło-
dzieżowej rady z Reńskiej 
Wsi.

Przypomnijmy, w 
skład Młodzieżowej Rady 
Gminy Walce wchodzi 15 
członków. Jej przewod-
niczącym jest Aleksander 
Gawlica. Celem działania 
rady jest: upowszechnianie 
idei samorządowej wśród 
młodzieży, zwiększanie 
aktywności młodych ludzi, 
kształtowanie i utrwalanie 
postaw demokratycznych 
oraz wyrabianie umie-
jętności podejmowania 
decyzji w określonych 
obszarach zagadnień, 
kształtowanie poczucia 
odpowiedzialności w za-
kresie spraw dotyczących 
samorządu lokalnego, 
zapewnienie uczestnictwa 
młodzieży w życiu publicz-
nym, w tym w procesie po-

dejmowania decyzji bezpo-
średnio wpływających na 
sposób i jakość ich życia, 
reprezentowanie interesów 
młodzieży wobec organów 
samorządu gminnego, sa-
morządów uczniowskich 
oraz władz oświatowych, 
a także instytucji i organi-
zacji pozarządowych, pro-
wadzenie wśród młodzieży 
kampanii informacyjnej 
na temat roli samorządu 
terytorialnego oraz zakre-
su jego funkcjonowania, 
działanie na rzecz ochrony 
praw i godności ucznia, 
działanie na rzecz integra-
cji i współpracy środowisk 
młodzieżowych.  

(madzia), 
 fot. gmina Walce

Młodzi mają głos
Przed nami sesja „dorosłej” rady gminy, a w poniedziałek 29 czerwca 
spotkali się młodzieżowi radni. Były to drugie obrady od momentu 
powołania tego organu doradczego.

Młodzi rajcy poruszyli podczas obrad ważne tematy.
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Miejsce 
na twoją 
reklamę

Tel. 692 190 982
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Miejsce na twoją 
reklamę

Tel. 692 190 982
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Opolszczyzna wśród 
województw uplasowała 
się na ostatnim miejscu 
pod względem udziału w 
wyborach z frekwencją 
na poziomie 56,68%. 
Natomiast w wojewódz-
twie opolskim to powiat 
krapkowicki jest na 
szarym końcu frekwen-
cyjnej tabeli z wynikiem 
50,41%. To i tak lepszy 
wynik niż ten z wyborów 
prezydenckich w 2015 
roku w pierwszej turze. 
Wtedy do urn poszło 
35,77% uprawnionych do 
głosowania mieszkańców 
powiatu krapkowickiego. 

W niedzielę 28 czerwca 
lokale wyborcze otwarto o 
godzinie 7.00 i zgodnie z 
przepisami były czynne do 
godziny 21.00, bo żadna z 
obwodowych komisji wy-
borczych nie przedłużyła 
głosowania.

Sylwester Marciniak z 
PKW podczas konferencji 
prasowych przytaczał wy-
niki frekwencji z poprzed-
nich wyborów prezydenc-
kich z tej samej godziny. 
Jak mówił, można uznać, 
że jest to rekordowa fre-
kwencja w historii wybo-
rów w ostatnich latach.

Do Państwowej Komi-
sji Wyborczej spłynęły już 
wszystkie dane z terenu 
naszego powiatu, ale wy-
niki i dane frekwencji na-
dal należy uznać za nieofi-
cjalne, dopóki nie zostaną 
zatwierdzone przez PKW. 
Również te prezentowane 
na naszych łamach. 

W skali całego kraju 
do godziny 12.00 głos od-
dało 24,08 procent osób 
uprawnionych do głoso-
wania (w województwie 
opolskim - 20,6%). W 
2015 roku w pierwszej tu-
rze frekwencja do godziny 
12.00 wyniosła 14,61 

procent w kraju, a na 
Opolszczyźnie 12,82%. 
W późniejszych godzi-
nach było już tylko lepiej. 

Jak wyglądała sytu-
acja w naszym powiecie 
podczas tegorocznych wy-
borów? Jesteśmy poniżej 
średniej krajowej. 

Frekwencja po za-
mknięciu lokali wybor-
czych wyniosła w naszym 
powiecie 50,41%. Na 
49  729 mieszkańców 
powiatu krapkowickiego 
uprawnionych do gło-
sowania wydano 25  069 
ważnych kart do głoso-
wania. Do urn częściej 

szli mieszkańcy miast 
– 53,43%. Frekwencja w 
mniejszych miejscowo-
ściach wyniosła 47,02%.

Wśród gmin prym 
wiedzie gmina Krapkowi-

ce. Najmniej osób zagło-
sowało w gminie Walce. 
Szczegółowe dane prezen-
tuje tabela. 

(dodi)

Tabela pokazuje frekwencję w powiecie krapkowickim z porównaniem do poprzednich wyborów prezydenckich 
w 2015 roku. 

Mieszkańcy licznie ruszyli do urn
Według danych Państwowej Komisji Wyborczej Polacy poszli na rekord. W pierwszej turze wyborów prezydenckich 2020 w Polsce zagłosowało 
63,97% uprawnionych do głosowania (dane z godz. 16.00 z 29 czerwca). 

K r a p kow i c k i e g o
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LEŚNICKIE CENTRUM MEDYCZNE

LEŚNICKIE
CENTRUM

MEDYCZNE

Zmiany w regulaminie 
basenu zostały opracowane na 
podstawie wytycznych Mini-
sterstwa Rozwoju i Głównego 
Inspektoratu Sanitarnego. 
Mają one na celu zapewnienie 
bezpieczeństwa klientom i 
pracownikom. Przy wejściu na 
teren obiektu oraz w szatniach 
obowiązkowa będzie dezynfek-
cja rąk. Należy też mieć zasło-
nięte nos i usta, za wyjątkiem 
pływania i kąpieli w basenie 
(maseczki zostają w przebieral-
niach). Osoby z objawami in-
fekcji nie będą mogły korzystać 
z obiektu. Bezpośrednio przed 
kasą będzie mogła się znajdo-
wać 1 osoba.

Liczba osób korzystają-
cych jednocześnie z pływalni 
nie może przekroczyć 30 
(niecka sportowa – do 4 
osób na jednym torze, niecka 
rekreacyjna – 6, jacuzzi – 1 
osoba lub kilka wspólnie 
zamieszkujących, brodzik 
– 2 osoby, sauna sucha – 2 
osoby lub kilka wspólnie za-

mieszkujących, sauna parowa 
pozostanie nieczynna). Prze-
bywając na terenie pływalni, 
należy zachować dwume-
trową odległość od innych 
użytkowników – podczas 
oczekiwania w kolejce oraz 
w szatni, przebieralni, pod 
natryskiem, w brodziku, a 
także podczas pływania. Do 
odwołania zostały zawieszone 
wszystkie zajęcia grupowe, 
nauka pływania i aerobik. 
Będzie prowadzona indywi-
dualna nauka pływania.

Zmianie ulegną godziny 
otwarcia pływalni Del�n. Od 
poniedziałku do piątku będzie 
czynna w godz. 14.00-22.00, w 
soboty - w godz. 6.00-22.00, a w 
niedziele - w godz. 8.00-22.00.

Radni poruszyli temat 
otwarcia obiektu podczas 
posiedzenia połączonych ko-
misji rady miejskiej. Więcej 
na ten temat w kolejnym 
wydaniu „Tygodnika Krap-
kowickiego”.

(madzia)

Krapkowiczanie i nie tylko 
będą mieli okazję obejrzeć ko-
medię „Wilkommen bei den 
Hartmans”, która pokazuje 
relację niemieckiej rodziny z 

uchodźcą, którego przyjmują do 
siebie do domu. Film pokazuje 
w humorystyczny sposób kwestię 
uchodźców w Niemczech. Kome-
dia będzie wyświetlana w języku 

niemieckim z polskimi napisami. 
Seans odbędzie się w piątek 3 
lipca na parkingu przed pływalnią 
Del�n. Udział w kinie samocho-
dowym jest bezpłatny. Patronat 

medialny sprawuje „Tygodnik 
Krapkowicki”.

(ap)

Objazd będzie prowadził ulicami 3 Maja i Jana Pawła II 
(przez osiedle Sady). Ulicą Kilińskiego będzie można doje-
chać do ulicy Tomasza Baty i skręcić tam w lewo. Możliwy 
będzie też wyjazd z ul. Waryńskiego na ul. Kilińskiego. O 
zmianach będziemy informować na bieżąco.

 (madzia), fot. (dl)

Delfin wraca  
po przerwie

Dobra wiadomość dla wszystkich miłośników 
pływania. Od środy 1 lipca po długiej przerwie 
spowodowanej pandemią koronawirusa rusza 
krapkowicka pływalnia Delfin. Będą obowią-
zywać nowe zasady i godziny otwarcia.

Kino samochodowe w Krapkowiach
Związek Młodzieży Mniejszości Niemieckiej zaprasza w piątek 3 lipca do kina samochodowego. To 
pierwsze takie wydarzenie w Krapkowicach.

Będzie objazd
Trwa przebudowa mostu kolejowego pomię-
dzy Krapkowicami a Otmętem. W związku 
z tym przebudowane zostanie skrzyżowanie 
drogi dojazdowej do mostu z ulicą Kilińskie-
go. Od środy 1 lipca zostanie wprowadzona 
tymczasowa zmiana w organizacji ruchu. 

Funkcję burmistrza pełnił 
od grudnia 1995 r. do grudnia 
2010 r. Wcześniej - od 1990 roku 
był radnym krapkowickiej rady 
miejskiej i jej przewodniczącym. 
Po odejściu na emeryturę w 2010 
roku działał w Towarzystwie 
Przyjaciół Krapkowic, którego był 
przewodniczącym. Od 2013 do 
2014 roku był również zastępcą 
wójta Strzeleczek, a od 2014 
roku – radnym rady powiatu. 
Zapisał się również w pamięci i 
sercach wielu osób jako osoba nie-
zwykle ciepła, serdeczna, mądra, 
oczytana, dowcipna, elokwentna, 
bezpośrednia, otwarta na innych 
i chętnie służąca pomocą. Piotr 
Solloch zapisał się w historii Krap-
kowic grubymi literami - nie tylko 
dlatego, że rządził aż 15 lat, ale 
dlatego też, że był wyjątkowym, 
nietuzinkowym człowiekiem i 

wiele zrobił dobrego dla miasta 
i gminy oraz dla mieszkańców. 
Pozytywne przymiotniki można 
mnożyć. Podobnie jak to, co po 
sobie zostawił: rzeczy małe i duże, 
a niektóre wręcz wielkie. Zmarł 
za wcześnie, wspaniały, dobry 
człowiek.

Joanna Bassek, 
 fot. archiwum

Wspomnienie  
śp. Piotra Sollocha

Mijają dwa lata, jak w nocy z 28 na 29 czerwca 
2018 r. po długiej chorobie zmarł były burmistrz 
Krapkowic Piotr Solloch, szanowany i doświad-
czony samorządowiec, z zamiłowania historyk, 
wspaniały, serdeczny i cieszący się powszechną 
sympatią człowiek. Miał 72 lata.

Piotr Solloch był bur-
mistrzem Krapkowic w 
latach 1995-2010.

Zmiany będą obowiązywać od środy 1 lipca.

Gmina krapkowice
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>> JAK NADAĆ OGŁOSZENIE
Przyjdź do Redakcji 

Krapkowice,  
ul. Sienkiewicza 9

Koszt: 13 zł za każde 10 słów

Wyślij sms:
Wyślij sms na numer 79567 o 
treści TK. po kropce wpisując 

treść ogłoszenia (do 160 
znaków, bez polskich znaków). 

Koszt smsa 11,07 zł.1. 2.
Przyjmiemy do sprzedaży  

i wynajmu domy, mieszkania, działki, lokale, aktualna oferta biura 
na stronie internetowej: www.investdom.pl lub w biurze Investdom  
Nieruchomości ul. Opolska 3, 47-300 Krapkowice, tel. 77 466 50 38

kom. 504 202 935
www.remontywnetrz.cba.pl

Usługi remontowo 
– wykończeniowe

Piotr Hajduk
Kafelkowanie, malowanie, 

gładzie gipsowe, 
tynki dekoracyjne, 

sufity napinane

Pomoc drogowa, 
transport maszyn

605 041 902

601 486 314

TRANS-HOL 
ASSISTANCE

źStan surowy budynków
źTynki tradycyjne
źPłytkowanie
źDocieplanie budynków

660 015 102SIWY

Technika 
Budowlano
Remontowa

Oferta:

Telefon komórkowy:

Kiosk Numerek
- Lotto, Ksero
- Naprawa obuwia
- Dorabianie kluczy
- Punkt pralni chemicznej
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• NOWA INWESTYCJA 
DEWELOPERSKA! „NOWE 
KORALE” ul. Słowackiego, 
komfortowe mieszkania 
z tarasem lub balkonem, 
z przynależną piwnicą i 
miejscem postojowym.BU-
DYNEK Z WINDĄ! Ruszyła 
przedsprzedaż! więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 , 
666 312 818

• NOWA INWESTYCJA 
DEWELOPERSKA! APAR-
TAMENTY NA PRUSA kom-
fortowe mieszkania z ta-
rasem lub ogródkiem do 
wyłącznego korzystania, 
z przynależnym garażem 
i miejscem postojowym. 
Budowa ruszyła! www.na-
prusa.investdom.pl więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 857 858 , 
666 312 818

•  MIESZKANIA Krapkowi-
ce, 3pkł, 78m², Ip, OGRÓ-
DEK, piwnica, do remontu, 
169 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 

38, 666 857 858 (12183)

• Zdzieszowice, 3pkłwc, 
64m², Ip, balkon, piwnica, 
stan dobry, 175 000 zł, wię-
cej na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38, 666 312 
818 (13153)

• Krapkowice, XXX-lecia, 
4pkłwc, 64m², IIIp, balkon, 
piwnica, stan dobry, 225 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 312 818 (12889)

• DOMY

• Racławiczki, wolno stoją-
cy, 160m², działka 13 a, do 
remontu, 160 000 zł więcej 
na www.investdom.pl 

• tel. 77 466 50 38, 666 
312 818 (11254) Góraż-

dże, wolno stojący, 120m², 
działka 67 a, do remontu, 
170 000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 312 818 (10900)

• Stradunia, wolno stojący, 
108 m², działka 11,5 a, stan 
dobry, 220 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38,  666 312 818 
(11477)

• Zielina,  wolno stojący, 
150 m², działka 49,80 a, 
255 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 312 818  (11476)

• Dobra, jednorodzinny, 
212m², podpiwniczony, 
działka 8a, STAN SUROWY, 
289 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 857 858 (12396)

• Gogolin, jednorodzinny, 
90m², działka 8 a, do czę-
ściowego remontu, garaż, 
299 000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 857 858 (13331)

• Twardawa, wolno stojący, 
200m², działka 23,43 a, do 
adaptacji, 300 000 zł więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 312 818 
(11345)

• Żywocice, dwurodzinny, 
250m², działka 10,29 a, stan 
dobry, 440 000zł więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38,  666 312 818  
(11487)

• Rozwadza, dwurodzin-
ny, 240m², działka 23 a, stan 

dobry, 459 000zł więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 466 
50 38,  666 312 818  (12858)

• Gogolin, dwurodzinny, 
158m², działka 7 a, stan 
b.dobry, garaż, 489 000 zł 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38,  666 
857 858 (2255)

• Krapkowice-Otmęt, bliź-
niak, 114 m², działka 3,4 a, 
stan dobry, 499 000 zł, wię-
cej na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38,  666 312 
818  

• Gogolin, wolno stoją-
cy,168 m², działka 13a, plus 
warsztat, 590 000 zł więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38,  666 857 858 
(11816)

• Krapkowice, wielorodzin-
ny, 7p3k3ł, 275 m², działka 
5 a, stan dobry,  639 000zł 
więcej na www.investdom.

pl  tel. 77 466 50 38,  666 
312 818  (13004)

• DZIAŁKI

• Malnia, budowlana, 5,4 a, 
media w granicy, 49 000 zł 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38,  666 
857 858 (12467)

• Chorula, budowlana, 
14 a, media w granicy, 
79 000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 857 858 (7435)

• Chorula, budowlana, 
27,86 a, media w granicy, 
85 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 857 858 (9053)

• Gogolin-Zakrzów, budow-
lana, 44 a, media w granicy, 
85 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 857 858 (12888)

• Malnia,  budowlana, 48 a, 

media w granicy, 130 000 zł 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38,  666 
857 858 (12857)

• Odrowąż,  budowla-
na, 26 a, media w granicy, 
159 360 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 857 858 (12316)

• LOKALE

• Krapkowice, ul. Opol-
ska, handlowo-usługowy, 
104 m² parter, witryny, 
239 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 312 818  (12821)

NIERUCHOMOŚCI
• Kupię mieszkanie tel. 
796 791 716

PRACA

• Zatrudnimy do prac 
ogólnobudowlanych na 
terenie Niemiec, Polski. 
Praca legalna. Tel. 727-
686-699, zw12.78@wp.pl

ROLNICZE
• Kupię ciągnik rolniczy 
i inny sprzęt rolniczy tel. 
602 811 423

eprasa.pl 2c9ababf73
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FELIETON
rzymrużonym 

o   iemk
P

Myślenie prospołeczne
Wszyscy wyznajemy jakiś system wartości. Na jego szczycie zapewne 

są te związane z rodziną, zapewnieniem sobie i najbliższym spokojnego 
i dostatniego bytu, zdrowiem, mieszkaniem i obejściem. W tych kwe-
stiach robimy wszystko co możliwe, by takie wartości jak choćby spokój 
i szczęście zapewnić sobie wszelkimi dostępnymi sposobami. Kosztem 
niekiedy innych - działając nieświadomie lub świadomie, wykorzystując 
pewne mechanizmy, jakie stwarza nam nasze państwo. Do takich dzia-
łań należy często bezkrytyczne wyzyskiwanie wszelkich grantów, w tym 
głównie �nansowych, które ktoś od kogoś może uzyskać. Czy są one 
potrzebne, czy może zbędne lub przedwczesne? Jest to myślenie pragma-
tyczne i w pełni uzasadnione. Czy jednak w każdym przypadku? 

Zauważamy wśród nas wiele osób, które jednak pracują dla pewnych 
idei, choćby lokalnych społeczności, nie oczekując w zamian niczego, 
prócz może przychylnych opinii i społecznego poważania. Warto chyba 
jednak spojrzeć na zagadnienie szerzej. Skoro wykorzystuję wszystko to, 
co może mi zaoferować mój kraj, to trzeba się zastanowić, skąd ten kraj 
ma wziąć środki, by zaspokoić nasze żądania. Czy mogę bezkrytycznie, 
a często wręcz „na siłę” korzystać ze wszelkich możliwych dotacji, rent, 
dodatków czy subwencji? Ktoś powie „a co mnie to obchodzi? Dają, to 
biorę”. No tak, tylko kto daje? I ten, co daje, daje ze swojego? A jak nie 
ze swojego, to skąd bierze? 

Społeczeństwo nieco się rozbisurmaniło ciągłymi obietnicami i plu-
sami, które niekiedy sprzyjają wręcz tworzeniu się patologii, sztucznego 
bezrobocia, a odzwyczajają od uczciwej pracy. Gdyby tak być w naszym 
kraju bezrobotnym, najlepiej jeszcze zwolnionym z pracy z powodu 
tzw. pandemii, mieć dwójkę lub więcej dzieci, być w ciężkiej sytuacji 
ekonomicznej, to w zasadzie „żyć, nie umierać”. Dobry Wujek, czyli RP, 
da na dziecko, da na wyprawkę, da na wakacje, da zasiłek, da plus, da 
rekompensatę. I jak to wszystko zliczyć, wychodzi całkiem niezła sum-
ka, której niejeden człek normalnie i z mozołem pracujący - nigdy nie 
oglądał. Bo u nas nadal króluje cwaniactwo. Kombinujemy, jak by tu się 
„poszwarcować” w pracy, oszukać pracodawcę, obojętnie czy państwo-
wego czy prywatnego, naciągnąć czy nadinterpretować przepisy. Bo się 
należy. To gdzie uczciwość? I w zasadzie ze świecą szukać dzisiaj ludzi, 
którzy myślą nieco szerzej, czyli propaństwowo w jakiejś perspektywie 
czasowej. Uśpiono nas bajkami o dobrobycie, o miliardach płynących ze 
zlikwidowania ma�i vatowskiej etc. Chyba jednak tak różowo nie jest. 

Kiedy słuchało się kandydatów na prezydenta RP, najlepiej każdego 
z osobna, serce rosło, że oto wyrasta nam, jak feniks z popiołów - nowy 
mąż stanu. Niemyślący o własnym dobrobycie, a jedynie o służbie 
narodowi. Ale to już było, jak śpiewała onegdaj Maryla Rodowicz. Te 
same hasła, obietnice i zapewnienia. Przedwyborcze mowy kandydatów 
można było zawsze podzielić na trzy części. Pierwsza to zapewnienie 
o wartościach i rozwiązaniach budujących nowy i sprawiedliwszy ład, 
druga to plucie na kontrkandydatów, czego to dotychczas dokonali w 
sensie pejoratywnym lub zaniechali i wreszcie trzecia, to czcze obietni-
ce, słynna „kiełbasa wyborcza”. I mimo że ten felieton ukaże się już po 
najprawdopodobniej I turze wyborów, jest więc z gruntu apolityczny, 
bo jakoś trudno mi okazać emocje z tym związane. A w naszym kraju 
najlepiej pracować u państwowego pracodawcy lub być ministrem lub 
aby dyrektorem departamentu w ministerstwie bądź prezesem dużego 
banku. Wtedy pensyjkę mamy dość dużą, ale warto mieć małżonkę, 
brata lub syna i cedować na nich nienależne apanaże. I tak było, jest, 
czego przykładów aż za wiele i najprawdopodobniej będzie, bo w matni 
wewnętrznych knowań, lewych interesów, łapownictwa, kolesiostwa 
kończyli władzę wszelcy rządzący w III RP, którym w końcu wyborcy 
pokazywali czerwoną kartkę. 

Problem polega tylko na tym, że każdy z nas jest takim malutkim 
ministrem czy prezesem. Jak ma możliwość – kombinuje. Skala tylko 
mniejsza. Osobiście nie spotkałem jeszcze nikogo, kto świadomie zre-
zygnowałby z jakiejś możliwości otrzymania grantu od państwa. Brali i 
biorą je i przedsiębiorcy, którym w czasach tzw. epidemii interesy kręcą 
się nawet lepiej niż przed marcem tego roku. No, ale też są tylko ludźmi, 
a ci, jak wiadomo, ułomnymi bywają. Bo ma dać Unia, Polska, Premier, 
Marszałek etc., tylko skąd ma brać. Nie da też Pani Minister Emilewicz, 
którą do tej chwili poważałem jako nieco bielszą owcę w stadzie wilków, 
a która może zapewniać nawet z ołtarza pod największym sakrum pol-
skim, jakim jest wizerunek Czarnej Madonny, że da. W Częstochowie 
pod ołtarzem!!! Czy ci Paulini z Jasnej Góry już zatracili poczucie wszel-
kich wartości? Przedsiębiorcy, którzy właśnie w głównej mierze łożą, na 
owe datki, mieli być chronieni przed skutkami pandemii szumnie ogła-
szanymi tarczami antykryzysowymi, które de facto, w znakomitej części 
okazały się �kcją. Ale o tarczach i działaniach władz wszelakich w tym 
zakresie już wkrótce, bo to arcyciekawy temat i ukazujący jak odbicie w 
lustrze rzeczywiste intencje rządzących. I na dole, i na górze. A jak wiemy, 
lustra bywają różne. Jedne wykrzywiają, inne pomniejszają, a jeszcze inne 
wyszczuplają, by lepiej się wyglądało.

Wawrzyniec Jasiński
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Od jakiegoś czasu naj-
większy klub w naszym 
województwie otwiera się 
na lokalne środowisko 
piłkarskie. Kilkanaście dni 
temu władze klubu z Ole-
skiej 51 zawarły umowę o 
współpracy z prószkowską 
Pomologią. Teraz przyszła 
kolej na wiodący w szko-
leniu dzieci klub z Krap-
kowic.  

– Porozumienie z Odrą 
obejmuje nie tylko kwestie 
związane bezpośrednio ze 
szkoleniem dzieci, ale sięga 
znacznie szerzej. Obejmuje 
bowiem tematy związane 
choćby z odbywaniem sta-
żów trenerskich w klubie z 
Opola, organizacją konfe-
rencji szkoleniowych, jak 
również wspólnych imprez 
sportowych – mówił pre-
zes UKS Spiders Maciej 
Lisicki. 

Ze strony nowego part-
nera „Pająków” umowę 
parafowali prezes OKS 
Odra Opole Tomasz Li-
siński oraz wiceprezes Ilza 
Gatner. Dokonany po 
podpisaniu stosownych 
dokumentów uścisk dłoni 
sterników obu klubów ma 

być zaczątkiem owocnej 
współpracy z korzyścią dla 
obu stron. 

Ważny moment w 
historii krapkowickiej 

szkółki poprzedziły wy-
darzenia związane z za-
kończeniem sezonu we 
wszystkich kategoriach 

wiekowych. Młodzicy 
wraz z młodszymi kolega-
mi z rocznika 2009 odbyli 
sparingową konfrontację z 
orlikami opolskiej Odry. 
Dla najstarszych z nich 

(rocznik 2007) był to 
ostatni wystąp w tej gru-
pie wiekowej, bowiem od 
nowego sezonu staną się 
już trampkarzami. Pamiąt-

kowa pożegnalna statuetka 
wręczona przez trenerów 
i prezesa dla niektórych 
młodzików być może 
była tylko formalnością. 
Z nowym sezonem UKS 

Spiders ma bowiem w 
planach prowadzenie zajęć 
właśnie z trampkarzami. 
Pozostałe grupy (skrzaty, 
żaki i orliki), przy dopin-

gu licznie zgromadzonych 
rodziców z wielkim zaan-
gażowaniem rywalizowały 
w gierkach wewnętrznych. 
Wielką atrakcją okaza-
ły się rozgrywki ojców 

pociech zrzeszonych w 
UKS Spiders. Tu „o włos” 
najlepszymi okazali się ta-
tusiowie orlików przed ro-
dzicami młodzików. „Tru-

skawką na torcie” (cytując 
klasyka) był pojedynek 
reprezentacji opiekunów 
pociech z kadrą trenerską 
szkółki. Po początkowych 
kłopotach szkoleniowcy 

ostatecznie udowodnili, 
że w futbolu ich mocną 
stroną jest nie tylko teo-
ria. Rodzice mogą zatem 
być spokojni o to, że są 
wszechstronnie przygoto-
wani do zawodu. Obecnie 
sztab szkoleniowy tworzą: 
Filip Szampera (dyplom 
UEFA C), Sebastian Żymła 
(UEFA B), Rafał Wolny 
(UEFA B, w trakcie kursu 
UEFA A), Maciej Lisicki 
(UEFA A), Krzysztof Bień 
(UEFA C, w trakcie kursu 
UEFA B), Harald Bartela 
(UEFA B), Dawid Gębski 
(UEFA b), Michał Drążek 
(trener przygotowania mo-
torycznego), Adam Lisicki 
(UEFA C), Piotr Trinczek 
(UEFA C) oraz pełniący 
rolę asystenta Karol Bia-
łoń.

(raul)

Piłka nożna – dzieci

Będą współpracowali z Odrą
Piłkarska szkółka UKS Spiders Krapkowice podpisała porozumienie o współpracy z Odrą Opole. Umowę parafowano na płycie boiska Unii Krap-
kowice tuż po meczu sparingowym drużyn akademii obu klubów.

Reprezentanci drużyn trenerów i rodziców po meczu pozowali do wspólnego zdjęcia.

Prezesi UKS Spiders Krapkowice i Odry Opole liczą 
na owocną współpracę.

Uścisk dłoni Macieja Lisickiego i Tomasza Lisińskiego 
przypieczętował zawarte porozumienie.

Piłkarskie starcie trenerzy – rodzice było „truskawką 
na torcie” sobotniej imprezy.

Przed podpisaniem umowy piłkarze akademii Odry Opole i UKS Spiders Krapkowice zagrali mecz sparingowy.
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Derbowy mecz kontrol-
ny w pierwszej odsłonie nie 
przyniósł bramek, ale po 
przerwie obie ekipy postarały 
się, by emocji nie brakowało 
praktycznie do ostatnich 
sekund. Sypnęło również 
bramkami. W kadrze gospo-
darzy można było rozpoznać 
Patryka Wojtasika, który od 
jakiegoś czasu znajduje się w 
orbicie zainteresowań dzia-
łaczy klubu z Krapkowic. 
Dla napastnika Małejpanwi 
Ozimek byłby to powrót do 
Unii, gdzie grał w sezonie 
2017/2018, zdobywając dla 
biało-niebieskich 13 bramek 
w pojedynkach o punkty. W 
nadchodzących rozgrywkach 
Wojtasik na szpicy zastąpił-
by Łukasza Bawoła (13 goli 
w 16 kolejkach ub. sezonu), 
który latem przeniósł się do 
głubczyckiej Polonii. W po-
tyczce z MKS-em formą, ale 
i skutecznością imponował 
jednak kto inny. Bartosz Zy-
chowicz – bo o nim mowa 
– w drugiej części gry otwo-
rzył wynik meczu celnym 
tra�eniem pod poprzeczkę 
z linii pola karnego, wyko-
rzystując asystę Wojtasika. 

Kwadrans później było już 
2-0, a tym razem ładną akcję 
zespołu Zychowicz dla od-
miany s�nalizował płaskim 
uderzeniem i Artur Bikow-
ski znowu był bez szans. 
Kontaktowe tra�enie bez-
pośrednio z rzutu wolnego 
gogolinianom zafundował 
Mateusz Wróbel, lecz odpo-
wiedź miejscowych była bły-
skawiczna. Piotr Sobota zna-
lazł w polu karnym Rafała 
Atroszkę, a ten mając przed 
sobą pustą bramkę, nie mógł 
się pomylić i było 3-1. W 
końcówce straty zmniejszył 
jeszcze Tymoteusz Mizielski, 

który mógł doprowadzić 
później do remisu, lecz z dal-
szej odległości przestrzelił. 
Znacznie wcześniej swoich 
okazji nie wykorzystali także 
krapkowiczanie. Piotr Sobo-
ta tra�ł w słupek, a dobitka 
Jarosława Wośko opieczęto-
wała poprzeczkę. 

– Pierwsza połowa dla 
nas, druga już dla gospoda-
rzy – oceniał trener przyjezd-
nych Adrian Pajączkowski. 

– Goście dobrze zagrali 
przed przerwą, ale po zmia-
nie stron to my prowadzili-
śmy grę – potwierdzał po-

mocnik Unii Piotr Sobota. 
– Mogliśmy wygrać wyżej, 
lecz zawodziła skuteczność – 
dodawał „Sobol”. 

Mimo przegranej szkole-
niowiec przyjezdnych był za-
dowolony z tego, co pokazali 
jego podopieczni. 

– To był dla nas bar-
dzo pożyteczny sparing, 
w którym dałem pograć 
wszystkim 22 zawodnikom, 
których miałem tego dnia 
do dyspozycji. Zabrakło 
jedynie Łukasza Szydłow-
skiego i Alana Nowaka oraz 
oczywiście tych, którzy leczą 
kontuzje. Silny przeciwnik, a 
takim z pewnością jest Unia 
Krapkowice, pokazał nam, 
które elementy w naszej grze 
wymagają jeszcze poprawki. 
Przećwiczyliśmy sporo wa-
riantów gry, a szczególnie 
jestem zbudowany tym, jak 
dobrze radziliśmy sobie w 
grze wysokim pressingiem – 
zaznaczał Pajączkowski. 

Z wyniku, ale i ze swojej 
postawy na murawie ukonten-
towani byli także gospodarze. 

– Cieszy, że w końcu 
zagraliśmy u siebie i w do-

datku z czwartoligową ekipą. 
W mojej ocenie wypadliśmy 
całkiem dobrze, a oprócz 
niezłej gry zwycięstwo z 
pewnością podbuduje nasz 
odmłodzony i wciąż tworzo-
ny zespół. Końcowy wynik 
uważam za sprawiedliwy, 
bo to my stworzyliśmy so-
bie więcej stuprocentowych 
sytuacji. Ciężko pracujemy 
na treningach i fajnie, że 
przynosi to wymierne efekty. 
Prawdziwym sprawdzianem 
naszych możliwości będą 
jednak nie sparingi, a pierw-
sze mecze o ligowe punkty 
– zauważał kapitan Unitów 

Rafał Niespodziński. Cieka-
wostką tego spotkania był 
występ przeciwko sobie bra-
ci Roberta i Tomasza Bedna-
rzów. Obaj na dzień dzisiej-
szy są zawodnikami MKS-u 
Gogolin. 18-letni Robert od 
roku jest w seniorskiej dru-
żynie po powrocie ze szkółki 
Górnika Zabrze. Młodsze-
mu o rok Tomaszowi z koń-
cem czerwca upływa okres 
wypożyczenia do Pomologii 
Prószków, a w sobotę jego 
umiejętności testował klub z 
Krapkowic.

(raul)

MEDIASERWIS
Naprawy domowe:
- telewizorów, anten satelitarnych 
  i naziemnych
- laptopów, tabletów i nawigacji 
- montaż anten satelitarnych
  i naziemnych.

Malnia, ul. Opolska 22, 
tel. 467 17 43, 

kom. 604 782 443

Docieplenia, 
tynki 

maszynowe, 
gładzie,  
regipsy.

Tel. 602 139 443

Reguły gry w opolskiej 
okręgówce będą dużo bar-
dziej skomplikowane niż 
miało to miejsce do tej 
pory. W rundzie zasadniczej 
w obu grupach zagra po 
20 zespołów, które jesienią 
systemem „każdy z każ-
dym” rozegrają po jednym 
meczu. Przed kolejną fazą 
zostaną one podzielone na 
grupę mistrzowską (druży-
ny z miejsc 1-8) i spadkową 
(zespoły z miejsc 9-20). 
Do tego etapu każda z ekip 
„zabierze ze sobą” dotych-
czasowy dorobek punktowy 
i bramkowy. W drugiej 
części zmagań, w każdej z 
grup uczestnicy rozegrają ze 
sobą mecz i rewanż na pod-
stawie nowego terminarza. 
Zwycięzcy obu grup mi-

strzowskich uzyskają awans 
do IV ligi. Nieco inaczej 
sytuacja będzie wyglądała w 
grupach spadkowych, gdzie 
zespoły zagrają ze sobą tyl-
ko po jednym meczu. Na 
�niszu rozgrywek ekipy, 
które zajmą miejsca 15-20, 
spadną do A-klasy. De-
gradacja obejmie również 
jeden z teamów, który zajął 
14. miejsce i dodatkowo 
przegrał rywalizację w dwu-
meczu barażowym z drugim 
zespołem z miejsca 14. w 
sąsiedniej grupie. Nie bę-
dzie jednak baraży, gdy z IV 
ligi spadnie 6 drużyn. Wte-
dy bowiem „polecą” obie 
„czternastki” z obu grup. 
Ewentualne zwiększenie 
liczby spadkowiczów z naj-
wyższej ligi Opolszczyzny 

do siedmiu pogrąży jedną z 
ekip z 13. miejsca, które o 
swoich losach przesądzą w 
barażach między sobą. Do 
gry w „serie A” na chwilę 
obecną uprawnionych jest 
91 zespołów, które zostały 

terytorialnie podzielone na 
6 grup po minimum 15 w 
każdej. Tam obowiązywać 
będzie klasyczny system 
rozgrywek, a promocję do 
klasy okręgowej wywalczą 
wyłącznie mistrzowie każ-

dej z grup. Na najniższym 
szczeblu będzie podobnie 
i po rozegraniu wszystkich 
kolejek z awansu będą się 
cieszyć tylko zwycięzcy. 
Składy poszczególnych grup 
w klasie B będą znane do-
piero po upływie terminu 
zgłoszeń, przy czym zakła-
da się, że liczebność grupy 
musi wynosić minimum 11 
drużyn. 

Istotną zmianą w regu-
laminie rozgrywek będzie 
ilość zmian możliwych do 
dokonania w meczu na 
szczeblu IV ligi. Władze 
związku zdecydowały, że w 
nadchodzących rozgrywkach 
w IV lidze i klasie okręgowej 
limit zmian będzie powięk-
szony do pięciu. Z kolei 
w meczach mistrzowskich 
klasy A i B będzie można 
dokonać 7 roszad w składzie. 
OZPN określił również wy-
sokość nagród w programie 
„Opolska piłka na +”, który 
od jakiegoś czasu obowią-
zuje w rozgrywkach klasy 

okręgowej. W rozgrywkach 
sezonu 2020/2021 mistrzo-
wie okręgówki zarobię po 
5 tysięcy złotych brutto, 
wicemistrzowie po 3 tysią-
ce, a zespoły z 3. miejsc po 
2 tysiące złotych. Zmiany 
zaszły także w regulaminie 
dyscyplinarnym OZPN. 
Mocą środowej uchwały 
m.in. zawieszono opłatę 
startową klubów od III ligi 
do B klasy, zwolniono kluby 
klasy A i B z opłaty kaucyj-
nej przed Komisją odwo-
ławczą OZPN, zmniejszono 
o połowę opłaty za zmianę 
terminu zawodów, w którym 
nie zachowano 14-dniowego 
terminu, ponadto zmniej-
szono opłatę z tytułu od-
wołania lub protestów. Na 
wniosek klubu OKS Odra 
Opole zarząd OZPN zezwo-
lił na udział w rozgrywkach 
IV ligi rezerwom tego klubu. 
W nowym sezonie IV liga 
opolska będzie więc liczyła 
22 zespoły.

(raul)

Piłka nożna

Zmiany w regulaminach

Jedną ze zmian w IV lidze jest ilość zmian zawodni-
ków w trakcie meczu.

Zarząd Opolskiego Związku Piłki Nożnej w Opolu podjął kilka istotnych uchwał związanych z rozgrywkami w sezonie 2020/2021. Nowością 
będzie system rozgrywek w lidze okręgowej, z kolei w IV lidze dokooptowano 22 zespół – rezerwy Odry Opole.

Piłka nożna – sparingi

Derbowa próba dla Unii
W upalne sobotnie popołudnie kibice z Gogolina i Krapkowic mieli przedsmak tego, co czeka ich za kilka tygodni w lidze. Sparingowe starcie 
rywali „zza miedzy” mogło się podobać, a po ciekawym widowisku 3-2 wygrała krapkowicka Unia. 

Protokół:

Unia Krapkowice – MKS Gogolin 3-2 (0-0)
1-0 Zychowicz-53., 2-0 Zychowicz-68., 2-1 Wróbel (z 
wolnego)-70., 3-1 Atroszko-75., 3-2 Mizielski-85.

Unia Krapkowice: Mikitów – Boruszek, Kurpiesz, Atrosz-
ko, Sobota, Niespodziński, Jakwert, Trinczek, Wośko, Zy-
chowicz, Wojtasik. Grali ponadto: Koczwański, Barysch, 
Fiks, Przybyła, T.Bednarz (Pomologia Prószków/MKS 
Gogolin). Trener: Łukasz WICHER.

MKS Gogolin: Bikowski - Mrosek, Błoński, Krzyżowski, 
Rusin, Chromiński, testowany, Mizielski, Kaczmarek, Ko-
coń, Jaszkowic. Grali ponadto: Sobek, Wróbel, Piechota, 
Weinert, Mikołajczyk, R.Bednarz, M.Nowak, Wacław i 
Kipka. Trener: Adrian PAJĄCZKOWSKI.

Drużyna Rafała Niespodzińskiego (w białym stroju) 
okazała się minimalnie lepsza w sparingowych der-
bach z Gogolinem.
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